
Nr. 86. Kraków, Sobota 15 Kwietnia 1893. Bocznik
„Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w  y  n o « i :
rocznie : półrocznie: kwartalnie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 13 „ „ 6 „
28 „ „ 14 „ „ 7 „ „

32 „ „ 16 J „ 8 „

miesięcznie:
1 zł. 80 et.
2 „ — „
2 ,/  50 „

3 „ „

W m i e j s c u ...........................................
N» pruwineyi, z przesyłką poeztową 
W Państwie Niemieckiem . .
Do Włoeh, Franeyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola lmi 'Ika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insrraty) uprasza się nad
syłaj franco "do Administracj i Nowej Reformy Krakowie. — Listy rękmmacyjtie nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Luftów nic frankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  fiw . J a n a  N r .  1 3 .
Telefoa 4.1.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j  j :

z a m i e j s c o w ą : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy focztowe, m ftę jaew *  
w ą : Adwini tra  ya Nowej Reformy. — Magazyn nowości > A. G ngata i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W Niemojew- 

skiego w Sukiennieacli J. Bajora przy ulicy Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biur dzienniki s We L w o 
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T i i r n o w i e  Józef Pisz — W P r z e m y 
ś l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haauonstein £ 7o- 
gler (także w Hamburgu, 1'rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — He—*i.nn 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok. J. Danneberg. — W P a r y  t a  Soeietó Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Oaumartin. 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za Każdy następny raz po 5 oent — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekt* eyf- 
kularze, ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośe uprasz. się n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Germanizacja przez szkiły
0  k r z y w d a c h ,  j a k i c h  d o z n a j e  s p o ł e  

c z e ń s t w o  p o l s k i e  p o d  z a b o r e m  p r u 
s k i m  przez panujący w szkołach tam tejszych 
system  gęrm am zacyjny, pisze nasz korespondent 
p o zn ań sk i:

(f>.) M inęły już św ietne czasy szkolnictw a wyż
szego w naszej dzielnicy, skończyły się może na 
długo, jeżeli j a k ś  większy przew rót poliryczny 
d!u uas nie nastąpi. Zadało mu cios śm ierte lny  
ustaw odaw stw o Bism arkow sko-Falkow skie, które 
jednym  zam achem  pióra zniosło język poUki w 
naszych gim nazyach, jako język wykładowy i za
stąpiło  go niem ieckim . Zm niejszyła się też natu
raln ie  od tego czasu bardzo znacznie liczba ucz
niów polskich, uczęszczających do tych zakładów  
naukowych, gdyż przy obecnym  system ie nauko
wym tylko bardzo uzdolnieni uczniowie przy nad
zwyczajnych w ysiłkach m ogą opanow ać trudności 
niem ieckiego w ykładu w szystkich przedm iotów  
naukow ych. N adto uczniom  polskim  u trudnia ją 
obecnie w wszelki możliwy sposób przejście z 
niższych klas do wyższych i uczniowie n iem iec
cy, choeby mniej zdolni, zawsze są forytow ani 
ze szkodą uczniów Polaków. Minęły już owe 
czasy, kiedy nasze od trzech wieków polskie, za 
polskie pieniądze fundow ane g im nazyum  M aryi 
M agdaleny,, jak to było jeszcze w r. 1874, wyda
wało po 44 abiturynntów , dziś liczba 18 j e s t  
j u ż  n a d / z w y c z a j n ą .

1 nie może też być inaczej, gdyż rodzice pol
scy, widząc trudności, jakie dziecko polskie musi 
pokonywać często bezskutecznie w tych zakła
dach. widząc, na jak ie często szykany uczniow ie 
polscy są narażeni ze strony  profesorów  niem iec
kich, widzą". juk dla uczniów niem ieckich, byle 
tylko przepchać ich przez gim nazyum , stoją o- 
tw o re ra , kasy rządowe, jak  d la  nich przeznacza 
się stypendya z polskich pochodzące legatów  i 
jak  po ukończeniu ew en tualnem  gim nazyum  u- 
czeń polski nie może uzyskać urzędow ych sta
nowisk, —  wolą synów sw ych kształcić w , za
wodach praktycznych, aby kraj m ógł z nicli mieć 
pożytek.

I gdyby nie pomoc, jaką uczniom  polskim  da
je  „ T o w a r z y s t w o  P o m o c y  n a u k o w e j  
i m ; e n , i a  K a r o l a  M a r c i n k o w s k i e g o ” , 
gdyby nie nadzw yczajne zdolności znaćzej części 
uczniów  polskich, liczba tych uczniów , kończą
cych gim nazya w Księstwie, byłaby jeszcze 
m niejsza.

Spraw ozdanie roczne w yższych zakładów nau
kow ych w Księstw ie z działalności tychże w m i
nionym  roku szkolnym  zuowti wykazują niską 
frekw encyę uczniów  w yznania katolickiego ( n a 
r o d o w o ś c i  nezniów u m y ś l n i e  panowie dy
rektorzy gim nazyów  nie podają), zaś n iep ropor- 
cyonalnie wysoką liczbę- uczniów w yznan 'a p ro 
testanckiego, a przedew szystk iem  mojżeszowego. 
W ysoka cyfra uczniów pro testan tów  i żydów jest 
w ręcz p tzerażającą, jeżeli się te cyfr* porów na 
procentow o z l ezbą ludności zam ieszkującej Księ 
stwn w s 'o sunku  do jej w yznania, i dopiero z 
tych cyfr n ab rać  m ożna przekonania, jak  wygło- 
dzonem  jest społeczeństw o nasze pod względem  
inateryałiiym  i duchow ym

D aw niejszy nadbu rin istrz  m iasta Torunia, a 
obecny nadburm istrz  w rocław ski, B e n d e r ,  m iał 
odw agę w ypow iedzieć niedaw no w pruskiej Izbie 
panów , że to ludność niem iecka bardzo jest n ie 
dostatecznie uw zględnioną „pod w zględem  ideal
n y m ” , a tw ierdzenie to wobec cyfr spraw ozdań 
rocznych g im nazjów  istniejących w dzielnicach 
polskich je s t najbezw stydniejszem  urąganiem  fak
tom  oczywistym , a podyktować je m ogła tylko 
czelność pruskiego szow inisty i nienaw iść rasow a

Krzyżaka. M łodzieniec polski uczęszcza dzisiaj do 
g im nazyum  przew ażnie dla uzyskania praw a do 
odbycia służby wojskowej w charak terze jedno 
rocznego o c h o tn ik a ; bardzo uzdolniony kończy 
gim nazyum  i poświęca się zawodom, dającym mu 
później stanow isko niezależne od rządu, a więc 
idzie na m edycynę, teologię, s łucha prawa, lub 
obiera sobie zawody praktyczne, jak inżynieryę, 
technikę i t. p.

K aryery  rządow e są dla niego niedostępnem i, 
chyba że chce iść do głębokich Niem iec, lub 
dziesiątki lat czekać na elatow e ustanow ienie. 
Zaś N iem iec nietylko że ma wszędzie w stęp 
otw arty do w szystkich stanow isk rządowych, ale 
dla p rzy trzym ania go w dzielnicach polskich, 
dają inu subw eneye rządow e naw et w tedy , gdy 
ma już stanow isko pew ne. Rząd subw eneyonuje 
naw et m łodych lekarzy niem ieckich, osiadających 
w polskich m iastach, byle w ytrzym ali konkuren- 
cyę z lekarzam i polsk.m i.

To też nikogo me dziwi m ała stosunkow o 
liczba uczniów  polskich, uczęszczających do gi- 
m nazyów  w K sięstw ie i w innych  dzielnicach 
polskich, boć rządowi nie chodzi przecież o nic 
innego, jak w łaśnie o o b n i ż e n i e  p o z i o m u  
u m y s ł o w e g o  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  i w y 
g ł o d z e n i e  j e j  p o d  w z g l ę d e m  m a t e r y -  
a l  m y m .

Tak jak sm utnem i są cyfry, dotyczące ilości 
uczniów  polskich, tak sm utnem i są cyfry, odno
szące się do j a k o ś c i  tych zakładów'. Język  
polski je s t w nich gorzej traktow anym  od kop
ciuszka.

W tutejszym  gim nazyum  M aryi M agdaleny, 
które je s t „Alma mater“ wszystkich wyższych 
zakładów naukow ych w K sięstw ie, udziela się 
tygodniow o ogółem  124 godzin łaciny. 73 go
dzin języka greckiego, 54  godzin języka niem iec
kiego. 38 francuskiego, a tylko 24 lekcyi języka 
polskiego i to tylko jako p r z e d m i o t u  
n a d o b o w i ą z k o w e g o .  W szkole przygoto
wawczej do tego gim nazyum  w ogóle nie jęśr 
nauka języka polskiego udzielaną. N a trzydziestu 
nauczycieli gim nazyum  pom ienionego je s t za le
dwie trzech Polaków, nauka języka polskiego 
ogranicza się na czytaniu z lichych podręczni
ków, zapraw ionych w strętnym  sosem  loialuo-pru- 
skiej históryi i na pisaniu listów kupieckich. Li
te ra tu ry  i w ypracow ać polskich w m yśl rozpo
rządzi ń p . G osslera nie wolno wcale traktow ać. 
G dyby więc uczeń polski p ryw atn ie nie dbał o 
poznanie dziejów ojczystych i pięknej litera tu ry  
naszej, wchodziłby w św iat bez najm niejszych w 
tym  względzie wiadomości.

Tak samo, a często gorzej jeszcze, stosunki 
przedstaw iają się w innych  gim nazyach w Księ
stwie; w wielu gim nazyach nauka języka pol
skiego dla braku nauczycieli Polaków wogóle nie 
je s t udzielaną. N auka rd ig ii, na mocy pozw olenia 
zm anego  arcybiskupa Dmdera, od niższej klasy 
począwszy, aż do najwyższej, wszędzie w n i e 
m i e c k i m  udzielaną jest języku. Biblioteki pol
skie dla uczniów, które dawniej istn iały  przy g i 
m nazyach, z rozkazu byłego m inistra G osslera 
pozam ykano, a wszelkie upom nienia posłów na
szych, w sejmie w ypow iadane, pozostały bez sku
tku Spraw ozdania nie mówią o nich ani słow a. 
Słowem , uczniowie polscy pokrzyw dzeni są we 
wszyskich prawach, Jyzyk ich trak tow any je s t 
gorzej od kopciuszka, w wielu zakładach wcale 
go już nie uczą, Polakom  u trudn ia  się prom ocye, 
N iem ców  forytuje się m oralnie i m ateryalnie, a 
wszystko to dzieje się w imię „ n i e m i e c k i e j  
k u l t u r y * ,  jak  pow iedział n iedaw no w sejm ie 
obecny m in ister ośw iecenia dr. B o s s ę .

Gorzej jeszcze przedstaw iają się stosunki odno
śne w s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  Tam  wogóle 
nie m a już  naw et w ykładu nauki języka polskie

go ; zaledwie religia udzielaną jest uczniom  pol
skim  w ich języku ojczystym  — i to jeszcze nie 
wszędzie i nie w szystkim  uczniom  polskim.

Tutejsze w ładze szkolne upodobały sobie ba
wić się na w ielką skalę w politykę w szkole i 
wykluczają z polskich wydziałów nauki religii 
uczniów, m ających nazw iska niem ieckie. Choćby 
rodzic sto razy o św ia d cz y ł. że mimo swego n ie
mieckiego nazwiska je s t Polakiem i że dzieci są 
rów nież polskiej narodowości, panow ie rektorzy i 
inspektorow ie szkół uznają te dzieci za N iem cuw  
i zniew alają je  do uczęszczania do niem ieckich 
oddziałów  nauki religii. Zdarzają się naw et takie 
w ypadki, że jedno dziecko uważają za niem iec
kie, drugie za polskie i jedno zniew olone jest 
chodzić na niem iecki wykład religii, podczas gdy 
drugie chodzi na polski. Słowem , w dziedzinie 
szkolnej panują w naszych dzielnicach, pozosta
jących pod błogiem  panow aniem  Prus, tak nie
możliwe stosunki, że gdyby  pedagog K o m e n -  
s k y ,  na którego pedagogię pow ołują się dzisiaj 
niemieccy św iatłodaw cy z taką zarozum iałością, 
pow stał z grobu i zobaczył, jak  szczytne zasady 
jego pedagogiczne dla celów politycznych są u 
nas z najwyższy brutalnością deptane przez w ła
snych jego  w yznawców , — z przerażen iem  co 
fnąłby się do grobu, nie chcąc patrzeć na to r tu 
ry m oralne i fizyczne, na jak ie narażone jest 
dziecko polskie w  kaźni, k tó rą  P rusacy  nazyw ają 
szkołą.

„Kółka rolnicze:1
O rozwoju Tow arzystw a „Kółek rolniczych" w 

ostatnim  czasie dochodzą nas następujące szcze 
gófyt:

W  pierw szym  kw artale r. b. zawiązało się 26 
„Kółek ro ln iczych” , obejm ujących 26 gm in i 765 
członków. Z powyższych 26 „Kółek ro ln iczych” 
p rzypada: 4 na powiat przem yślański, 3 na po 
wiat rzeszowski, 2 na powiaty: bi ześki, buczacki, 
lim anow ski i mościski; po 1 , K ółku” na powiaty: 
bialski, brzozowski nowotarski, pilzneński, roha- 
tyński, ropczycki, sam horski, śn ia t-ń sk i, s tąn isła - 
w ow sti, uem bow elsk i i złoczowsK... Ó g ó łc .i liczy 
Tow arzystw o obecnie 851 „K ółek ro ln iczych” 
obejm ujących 1171 gm in i 40.061 członków  zwy
czajny en

‘A' poczet członków T ow arzystw a „K ółek ro l
n iczy ch ”' w pisano w r. b. m iędzy innym i Zarząd 
g łów ny T ow arzystw a „Szkół) ludowej* w K ra
kowie.

Od ostatniego spraw ozdania, zawiązały się Z a 
rządy pow iatow e: w Sanoku, D obrom ilu, T ar
nowie i P rzem yślanach , tak, że obecnie istnieje 
zorganizow anych 25 Z a r z ą d ó w  pow iatowych. 
W spraw ie dalszej organizacyi Zarządów  pow , 
odniósł się Zarząd głów ny do delegatów  tych 
powiatów, które posiadają znaczniejszą liczbę „Kó
łek  ro ln iczych” z prośbą, aby starali się o zaw ią
zyw anie Zarządów pow. celem  rozciągnięcia .sta
ranniejszej opieki nad „K ółkam i ro ln iczym i” i na
dania im  jednolitego k ierunau .

D elegatam i pow iatowym i zostali m ianowani: 
w pow. jarosław skim  w miejsce śp. W ładysław a 
h r. Koziebrodzkiego, S tanisław  hr. S iem ieński-Le- 
wicki z P a włosiowa, w pow. ropczycki m ks. ka
nonik E dw ard  W olski prob. w Dembicy, w pow, 
skałackim  ks. A leksander Cisło prob. w Tokach, 
wreszcie w pow. Złoezowskim: ks. kanonik S ta
chów, prob. w Złoczowie.

W r. 1893 w ysłał Zarząd głów ny do 32 „Kó
łek  ro ln iczych” 975 książek, przyczyniając się w 
ten  sposób do założenia czytelń: ogółem  w czy
te ln iach  „Kółek ro ln iczych” znajduje się 50.243

książek, z tych pochodzi od Zarządu głów nego 
26 669.

W roku 1893 sprow adzono za pośrednictw em  
Zarządu głów nego (dotychczas) lnu inflanckie
go za 3879 złr. 42 ct., nasion pastew nych, zbo
żowych i ogrodowych za 4931 złr.. m aszyn i na
rzędzi rolniczych 380 złr. Razem  za 9 i9 0  złr. 
42 ct.

Oprócz tpgo sprow adzono znaczną ilość nasion 
przez Związek handlow y sklepików „Kółek ro l
n iczych” w Krakowie. Tak przy zam ówieniach 
przez Zarząd głów ny jak i przy zam ów ieniach w 
Związku handlow ym  krakow skim  udzielaną była 
m nie; zam ożnym  „K ółkom ” z funduszu na ten 
cel przeznaczonego subw eneya w stosunku za
możności członków „Kółek ro ln iczych”

Dzięki znaczniejszym  funduszom  w roku 1892 
uzyskanym , zdołał Zarząd g łów ny przeprow adzić 
nadzwyczaj pożyteczne l u s t r a c y e  gospodarskie 
w 3152gm inach. 23 powiatów, oraz na 2 zjazdaeh 
pow „Kółek ro ln iczych” w Jarosław iu i R ohaty
nie, czyli razem w 317 miejscowościach 25 po
wiatów. W lustracyach tych brało ud ział 11310 
osób tek mężczyzn, ja k  i kobiet

Oprócz lustracyi gospodarskich  przeprow adzili 
w r. 1892 p. Bolesław  G órski i dr. F ranciszek  
Stefczyk lusiracye adm inistracyjne, m ające na 
celu kontro lę sklepików  „K ółek ro ln ic z y c h \ k tó 
rych obecnie istnieje około 600, Obrót kasowy 
w tych sklepikach je s t rozm aity od lOOu złr. do 
40000  złr. rocznie, włożony zaś kap itał obraca 
się przeciętnie od 20 do 70 razy w roku.

Znaczny rozwój sklepików „Kółek rolniczych* 
a przy tern brak .źródeł, z których m ożnaby po
bierać dobre a tanie towary, spow odow ał Zarząd 
g łów ny  do zwołania ankiety w tej spraw ie, któ 
rej w ynikiem  było założenie Związku hand low e
go „Kółek ru lm czych” w K rakowie i poczynione 
sta ran ia  o założenie hurtow nych  składów  towarów 
we Lwowie i niektórych m iastach powiatowych

Z funduszu pożyczkowego przeznaczonego u- 
chw ałą Sejm u dla popierania handlow o przem y
słowej działalności „Kółek ro ln iczych” skorzysta
ły  dotychczas następujące „K ółka ro ln icze” a 
w zględnie sk lep ik i: Brzezinka ad Oświęcim 300 
złr., Zarząd powiatowy w Czortkowie 600  złr., 
M ikluszowice 360 złr., W ola Zabierzuw ska 250 
złr., B ogum u  200  złr., D obra S zlachecka 300 
złr., Czernichów  600  złr., D ublany 500  złr., Oho-: 
rzelów  2l>0 złr., P n iku t 100 złr., W ołczyszczowi- 
ce 100 z łr ,  C hom ranice 400  złr., M uszyna 500 
złr., Czudec 500  z li., Czukiew 200  złr., Szynw ałd 
30 złr., W oźniki 200 irłr. Brzezow a 150 złr., 
Gilowice 300 złr,. Ś lem ień 500 złr., Żwiązek han 
dlowy „Kółek ro ln iczych” w K rakow ie 5000 złr., 
W iśniow a 300 złr. R a ze m - tedy rozdzielono jako 
pożyczki bezprocentow e 11 800  złr

S praw a ubezpieczania się od ognia znajduje u 
włościan coraz większe poparcie i zasto sow an ie; 
sklepiki kółkowe praw ie wszystkie są ubezpieczo
ne. Z uznaniem  podnieść należy, że członkowie 
„Kółek ro ln iczych” ubezpieczają się w krakow - 
skiem Tow arzystw ie w zajem nych ubezpieczeń a 
w edle nadesłanych  za rok 1892 spraw ozdań , w 
200 „Kółkach ro ln iczych” zabezpieczyli członko
wie swe nocnie na 1,546 300 złr.

O rgan Zarządu głów nego Przewodnik „Kółek 
ro ln iczych” w ychodzi i nadal raz na m iesiąc w 
objętości dw óch arkuszy druku. W  skład  komisyi 
redakcyjnej w chodzą p a n o w ie : p rezes A ugusty
nowicz. radca Olszewski i A lbert W ilczyński. 
Przewodnik rozchodzi się w 1130 egzem plarzach .

obrad rękodzielników, zajm ujących się p rze m y 
słem  d rz e w n y m , których wyroby m ają stanow ić 
grupę p ię tnastą  na przyszłorocznej w ystawie k ra 
jowej we Lw ow ie. G orące zajęcie się i za in tere
sowanie w ystawą, na poczuciu obyw atelskiem  o p ar
te, w idocznem  było z każdego niem al przem ó
wienia, biorących w zebraniu udział i zasługuje na 
w szechstronne uznanie i silne zaznaczenie. Oby 
rękodzielnicy nasi w całym  kraju poszli za g ło 
sem  koleguw  swoich w stolicy. Na zebran iu  we 
Lwowie bowiem  podniesiono takie m yśli i z ta 
kim  zapałem  postanow iono zabrać się do dzieła 
w ystawy, że nabiera się o tuchy i rośnie nadzieja, 
iz raz już nasz p rzem ysł krajow y,, dotąd  w n ie
których gałęziach jeszcze w pow ijakach spoczy- 
wojący, dźw ignie się z u p ad k u , rozwinie się n a 
leżycie i zajm ie odpow iednie stanow isko.

Jako hasło pow inni nasi p rzem ysłow cy i ręk< 
dzielnicy postaw ić sobie słow a oklaskam i przyję
te, a w ygłoszone n a  zebraniu  Iwowskiem : polscy 
przem ysłow cy pow inni wytężyć wszystkie siły 
w tym  kierunku, aby z ł o ż y ć  d o w ó d ,  i ż  s t a 
r a j ą  s i ę  s z c z e r z e  i g o r l i w i e  z a d o ś ć  
u c z y n i ć  w y m a g a n i o m  p o s t ę p u  n o w o 
c z e s n e g o  w i c h  f a c h u ,  i ż e  p r z e t o  
z d o l n i  s ą  d o  s k u t e c z n e j  k o n  k u r e ń -  
c,v i z u d o s k o n a l o n e m l  w y r ó b  a m i  obco- 
k r  a j  o w e m i.

Oto program  nietylko na dzisiaj nietylko na 
czas przygotow ań do wystawy, a le  na całą p rzy 
szłość naszego przem ysłu , naszego rękodzieln i
ctwa, z k tórym  ścisłe złączone odrodzenie polity
czne narodu. Tylko postępow i rękodzieln icy  m ają 
pi zyszłość przed  sobą.

Słusznie też zam ączyli i to zasadniczo praw ie 
wszyscy zebran i przem ysłow cy, iż w ystaw a n a 
sza nie pow inna być bezm yślnym  jarm ark iem  
osobliwości, zbiorow iskiem  „kunsfctyków” , obra
zem  niedorzecznych w ysiłków  na ooś nadzw yczaj
nego, lecz pow inna ona w i e r n i e  p r z e d s t a 
w i a ć  r z e c z y w i s t y  s t a n  k r a j o w e j  p r o -  
d u k c y i :  zarówno dodatnie je j strony, jak n ie
mniej ta k ie  i s tro n y  ujem ne. Z tak  urządzonej 
w ystawy będzie m ożna bo w iem w ysnuć w nioski 
na prz;,szłość: na co stać już  na praw dę nasz 
przem ysł rodzim y, a w których  działach i w  ja
kich k ierunkach w ym aga on szczególniej usilnego 
poparcia i um iejętnego pielęgnow ani*.

To dowód zdrow ego zrozum ienia w łasnego in te 
resu , ducha sam odzielności i ocho t; do godnego 
w ystąpienia p rzed sąd ogółu. T ak i- pojm owanie 
spraw y musi serdecznie ucieszyć każdego, kom u 
nieobojętna przyszłość nasza.

Powszechna wystawa krajowa-
W czoraj podaliśm y spraw ozdanie z p rzeb iegu

( Wynalazki i patenta).
W sknlek objaw ionego przez kom itet w ystaw j 

ż y c ze n ia . sekeya X X V II zajęła Się urządzeniem  
dziaJu w ynalazków  i patentów  (g ru p a  X X XIV ).

C zynność swoją w tym  kierunku rozpoczęła 
sekeya od w ydania odezwy do w szystkich roda
ków w ynalazców , k ładąc szczególny nacisk na 
skom pletow anie zbioru patentów , które kiedykol
wiek uzyskali Polacy, bądź to w gran icach  P o l
ski, bądź na obczyźn ie . bez w zględu na to czy 
ten  lub  ów w ynalazek mniej lub  więcej był i 
j e s t  rozpow szechniony.

W  dalszym  ciągu swej działalności sekeya wy
pracow ała już p rog ram  działu brzm iący jak n a 
stępu je  :

„W ynalazk i i pom ysły mające być w tym  
dziale pom ieszczone, m ogą być przedstaw ione 
w rysunkach, m odelach lub w ykończonych oka
zach.

Do każdego w ynalazku dołączone hyć m a ob
jaśn ien ie  co do poniższych punk tów :

1) D ata kiedy w ynalazek zrobiono ? 2) Gzy
w ynalazek zostai paten tow any  a w zględnie gdzie,

NI KRESACH.
Urywek z dziennika młodoj mężatki.

Napisał

A. J R A . M.

4 (Dokończenie.)
C udna noc lipcowa, rozsiania się nad w io sk ą ; 

wojsku nakazany odpoczynek, zm ęczone, g łodne 
rycerstw o rzuca się na zagospodarow ane chaty  
w ieśniacze, w yjadając, co się znalazło.

Baranina, chleb, w ieprzowina, g roch, była to 
codzienna straw a wieśniacza, a i dzban piw a na 
stole się znalazł. Zgłodniałe rycerstw o wyjadło 
w szystko, zostawiając próżne kom ory i w ycałow a
ne dziewuchy w iejskie -— praw dziw i rycerze!

Za m ało  tylko znaleźli p iw a; wioska Biała 
rządzona praw em  krajow em  nie obfitowała w 
szynki. Księżyc, zdał się zachęcać przybyszów  
cichem i słowy do opuszczenia starej słow iańskiej 
siedziby : „idźcie w wioski zaludnione waszem i 
kolonistam i, tam  znajdziecie praw o m agdeburskie, 
w olność większą, dam n dla kraju mniej, ale za 
to szynków  poddostatkiem . U  nas tutaj nic zo
baczycie pod jednym  dachem  trybunału  sp ra 
w iedliwości i brow aru z szynk iem ” ....

... P rzesunę ła  się z a w ie ru ch a , ale nie nt 
długo.

N ie długo cieszyli się nasi w łościanie spoko' 
jem , — pobite pod K rakow em  rycerstw o ucie 
kało tem i sam em i szlakam i do d o m ó w ; rycer 
stw o polskie ścigając rozbiegłych rabow ników  
doguało ich  pod w sią Białą.

Stanęły królew skie chorągw ie po części pod 
wsią Białą, po części pod lasem  lip n ick im : —  
trzy  długie rzędy rzuciły się na k iryśników  na
jem n y ch , przed pierw szym  hufem  czelnym  po
wiewała chorągiew  „ziem i” krakuwskiej o bia
łym  orle w koronie. N ie długo trw ała  walka, 
otoczeni najem nicy pokonani zostali przez na
szych, zostawiając dużo trupów  i jeńców .

Kazimierz, nie chcąc dalszego krwi rozlewu 
w ysła ł posłów do Ja n a  Czeskiego, nainaw iając 
go do osobistej walki w  kom nacie. Błędny ry 
cerz kazał Kazim ierzowi odpowiedzieć, że jeźli 
tenże da sobie oczy w yłupić, to z nim walczyć 
będzie.

N ajezdcy pokonani ustąpili z kraju , a we wsi 
długo opow iadano sobie o obcych ry cerzach ; 
pole w alki obchodzono z trwogą, dopóki lala, a 
następnie wieki nie zatarły  w rażeń, zostawiając 
tylko w kronikach pam ięć o tym  najeździe cichej 
wioski naszej.

Król po królu  następuje, a wioska pędzi żywot 
pracowity. M ieszkała tu  i d robna szlachta w za
grodach szlacheckich, byli i wolni kmiecie na 
łanach  swoich, m ieszczą się tu ubogie chaty 
w łościan i rzemieślników w iejskich ; na u-troniach 
nad rzeką w arczą m łyny , przynosząc w łaścicie
lom pokaźne dochody.

L szlachetniający wpływ w yw ierała na wioskę 
plelpania. W  Biały kościoła nie było, posiadał go 
zatem  sąsiedni L ipnik, postaw iony na lesistem  
w zgórzu.

Pobożny lu d ek  z B'aJy garną ł się do niew iel
kiej św iątyni, prosząc Boga o szczęście  dla sw o
ich i całego kraju.

Sm utno  tu  dzwony jęczały, gdy w ieść n a d e 
szła z Krakowa, że ukochana, p iękna i m łoda

w nuczka Kazim ierza W ielkiego um arła. Pom im o 
spiekoty dnia, roboty w polu, wszystko biegło 
swój sm utek pod krzyżem  ukoić; a księżyc ła 
godnie o sreb rza ł zasm uconą w ioskę darząc mii sz- 
kańców ożywczym snem .

Coraz bardziej nasza w ioska zaludnia się, coraz 
więcej m a rzem ieślników , trudniących się zarob
kiem. D ekretem  króla M ichała W iśuiowieckiego 
m ają płacić rzem ieślnicy 300  złp. podatku domo
w ego ; —  nareszcie dek re t A ugusta I I  podnosi 
wieś Białę do rzędu m iasteczek i nadaje je j p ra
wo m agdeburskie. W ydany ten przywilej na ko
rzyść Jakóba Zygm unta z Rybna Rybińskiego, 
starosty  lipnickiego, pozw alający każdem u dom y 
stawiać, ogrody i sady zakładać, łaźnie i jatki bu
dować. G arnęli się ludzie do nowego m iasteczka, 
a jeszcze bardziej zaludniło się, gdy A ugust I I I  
przyw ileje te rozszerzył w r. 1757. Słowa de
kretu królew skiego b rzm ią : „Ludziom bądź z za
granicy kró lestw a N aszego, bądź zkąd iuąd p rzy 
chodzącym . należyte protekeye dawać b ęd z iem j, 
tudzież o bezpieczeństw o Ról y F o rtun  Ich  n ie
ta n i 'j  o w olnem  obchodzeniu Religiy, w  której 
znajdow aliby ich jako praw e assekuru jem y” itd.

Zaczęli coraz więcej osiadać N iem cy w Biały, - 
dziw nem  to u nas w Polsce nie było, m iasta na
sze : pełne  były przybyszów. Północne n ieurodzaj
ne w ydm y w ypędzały ludność niem iecką, sąsie
dnia Polska była zawsze d la obcych gościnną, 
garnąc ich po m acierzyńsku do siebie.

Zasępiło się św iatło księżyca, które już za Sa
sów ponurym  blaskiem  nad krajem  świeciło, zo' 
baczywszy na tronie kom edyan ta  S tan isław a A u
gusta. U m iał on na zaw ołanie m dleć, płakać, o- 
piekował się literaturą , podniesieniem  dobrobytu 
m iast; — nadaje Biały przyw ilej w olnego m iasta

r. 1766. U przejm y, dobrze w ychow any pisze 
(■rzywilej wpół po łacin ie, w pół po niem iecku 
P rzypatrzm y się m ia s tu : obyw atele uszczęśliw ie
ni danym  przyw ilejem  królew skim , coraz bardziej
rozszerzają, p rzed łużają ulice.

Język  polski wszędzie słyszysz, rada m iejska 
radzi nad funduszem , aby kościół w mieście s ta 
nął', sypią się datki, kto może, ten  daje.

W  m agistracie b u rm istrz  i radn i krzątają się 
koło rozwoju m iasta ; w ydają sta tu ta  kongregacyi 
kupieckiej z daty 30 maja 1766 r. —  po polsku:

„M y burm istrz , radni i cały m ag istra t Jego  
„K rólewskiej Mości P ana  N aszego M iłościwego 
„m iasta Biały przy gran icy  w ęgierskiej i śląskiej 
„leżącego.

). W iadomo czynim y, kom u o tem  wiedzieć na
leży l td .”

Inaczej dzisiejszy m ag istra t Biały się odzywa.
N astały  czasy rozbioru kraju, g inę ła  narodo 

wość pulska. przechodząc pod coraz cięższe ja rz 
mo. Któż w tedy m yślał o m ieście, gdy cała oj
czyzna ginęła 1 P op iaw y  stosunków  nie było naj
m niejszej nadziei.

Pom im o szlachetnego  sposobu m yśleńia M aryi 
T eresy  i słów, jakie napisała do K aum tza przy 
rozbiorze Polski, „iż czyn ten jest pogw ałceniem  
w niebogłosy krzyczące.in publicznego p raw a” , — 
ciężkie lata przebyła Galicya pod je j następcam i

M iasto Biała zaroiło się N iem cam i: przybyw a 
ło  ich coraz więcej Nie był to napad ludożerców 
z pusty t afrykańskich, albo z wysp australskich. 
nie było to w targnięcie hord  A ttyli, który głosił 
otw arcie, że idzie niszczyć chrześcijaństw o i cy- 
wilizacyę; ale byłe to pow olne w dzieranie się w 
dzielnice hasze. K rok za krokiem  w ypierali ze 
stanow isk krajowców. Bez k rw i rozlewu, cicho,

spokojnie, jak  pająki rozpostarli siec tw o ją  i  te
raz głoszą, iż od w ieków ta ziem ia do n ich  na
leżała, to się nazyw a w ed ług  now oczesnych ba
dań psychologicznych w łaściwości narodu „zmy- 
Błem do porządnej organizacyi...”

Ależ przecie takie w łaściwości psychiczne po- 
jedyńczego  człuw ieka praw o pod klucz zamyka!

I  tak, p rzygarn ięci daw niej, dzisiaj u p rzy w ile 
jowani, trw ają  w zazdrońnem użytkow aniu  sw ych 
przyw ilejów ; gnębiąc sw oją przew agę Polaków , 
dopom inąjącjcb  się usunięcia k rz jw d , które cier
pią. Niemcy tutejsi utrzym ują, że Polacy żądają 
za wiele; to dowód najlepszy, że z a  m a ł o  m a
my! N aw et nazw  u ’ic w mieście w fasnem  w k ra 
jow ym  języku przeczytać nie m ożem y, a dzieciom  
naszym  tylko dwie godziny tygodniow o p rzezn a
czono na w yuczenie się języka o jczystego /..

Księżyc schow ał się za chm ury , pociem niało 
na niebie; znuży ł się wi< rut sa telita ziem i przy
pom inaniem  ofiar i zaw iedzionych nadziei tej bie
dnej Polski naszej. Wszak to w iekow a roczni a 
drugiego rozbioru — p rzypom niały  się D ubienka, 
Zielińce — sm utek i żałoba puw ini a oznaczyć 
gran ice Polski ...

Czy wszyscy o te m  pam iętam y!...
Ocknęłam się z zadum y bolesnej —  przede- 

m ną stał mój m ąż.
— Gzy w iesz j  jaką now iną p rzy < hodzt T P rze

niesieni jesteśm y  z Biały do Krakowa! Podzięko
wać za to m arn j ojóu naszem u, który dotąd ko
ła tał. aż dop ią ł celu Czytaj co p isze:

Szczęśliw y jestem , iż wuuk mój na krakow 
skiej ziemi ujrzy św iatło dzienne..,.

(Pamiętnik f r  erwany.)
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nusza Z u b r z y c k i e g o  inspektorem  budow ni
ctw a , p. W itolda L e w a n d o w s k i e g o ,  kance
listą,, a p. Józefa J a c k o w s k i e g o  drugim  w e
terynarzem  m iejskim .

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  14 kwietnia.

Z nany w ynik g łosow ania w komisyi sejmowej 
d la  spraw  gm innych  i powiatowych, nad przed- 
łożeniam i rządow em i o rozgraniczeniu  okręgów  
sądowych dał powód do gorącej rozpraw y m ię
dzy dziennikam i. Obie strony  zarzucają sobie brak  
kcnsekw encyi. N ietylko m łodoczeskie Naród. L i
sty ale i staroczeska Połitik robią w yrzut szlach
cie feudalnej o to, że w brew  daw nym  uroczystym  
oświadczeniom , ośw iadczyła się teraz z gotowością 
za roztrząsaniem  przedłożeń rządow ych.

P ierw szy  z tych dzienników  uderzając na szlach
tę  feudalną p is z e : „N ie wiemy czy m amy tu do 
czynienia ze słabością polityczną, czy z płytko
ścią polityczną, czy może z dokonanem  ju t zer
w aniem  wspólności. Czy politycy z kuryi wielkiej 
w łasność' nie pojm ują tego, iż postępow aniem  
sw ojem  przygotow ują pomoc dla p. P len e ra  i że 
odgraniczenie do niczego innego nie zm ierza, jak  
do u ła tw ien ia przechodu  z Czech do P rus... W 
ostatniej chwili p rzypom inam y szlachcie h isto ry 
cznej j r j  o b o w i ą z e k  w z g l ę d e m  o j c z y z n y  
i n a r o d u .  N iechaj pam ięta o swej ciężkiej od
powiedzialności, jeżeli się w takiej chw ili łączy 
z Niem cami...*

Politik  wykazuje tejże szlachcie, że głosowa
n iem  swojem  zerw ała łączność z innem i narodo- 
w em i s tronn ic tw am i i przez to narazili do tych
czasową organizacyę p racy  narodow ej na większe 
niebezpieczeństw o, niż byłoby w ynikło z tego, 
gdyby  taż szlachta sw ych usług  rządow i była 
odm ów iła...

W praw dzie mówi s ię , że ostatnie przed łożenia 
rządowe nie m ają związku z punktacyam i ugody 
w iedeńskiej, lecz dogadzają po trzeb ie pow szechnie 
uznaw anej, ale takie uniew innianie się nigdzie nie 
znajdzie uznania dopóty, dopóki szlachta w yra
źnie i stanow czo nie w yprze się wszelkiej łą 
czności z ugodą w iedeńską i z N iem cam i.

W Czechach zanosi się na andsem ityzm  na 
w iększe rozm iary. W K olinie przez dw a dni by
ły  zaburzen ia przeciw  żydom . P rzed  kilku dnia- 
n*. w ydobyto tam  tru p a  dziew czyny z rzeki E l
by. D ziennik m iejscowy m łodoczeski i antisem ic- 
ki Polaban ogłosił wówczas, że na ciele nie
boszczki były znaki ran  głębokich, zadanych o- 
s trem  narzędziem . Pogłoskom  tym  zaprzeczono 
n a  podstaw ie oględzin le k a rsk c h , mimo to roze
szło się podejrzenie, że dziew czyna została za
m ordow ana przez żydów  w celach rytualnych. 
Te podejrzen ia rozeszły się szybko i przyszło do 
zbiegowisk i wykrzyków przeciw  żydom.

M im o różnych środków  przezorności, zaburze
ni i pow tórzyły  się na w iększe rozm iary dnia 12 
bm. w.eczór. N a  policyę rzucano kam ieniam i i 
rozbijano okna, ale udało  się tłum y rozprószyć i 
wiele osób uwięzić. Z obawy pow tórzenia się wy
bryków  wezwano pom ocy wojskowej.

W ypadek powyżej w spom niany nie om ieszka 
popchnąć Czechów n a  stronę antisem icką, na co 
już daw no się zanosi. Z obozu m łodoczeskiego 
odzyw ały s*ę już kilkakrotnie głosy oznajm iające, 
że M łodoczeni najwięcej sym patyi czują do s tro n 
n ic tw a chrześcijańsko-socyalno-antisem ickiego.

Były już próby porozum ienia się co do w spól
nej akcyi w w iedeńskiej Izbie poselskiej.

Z  Niemiec.
O becnie obraduje w B e r l i n i e  rów nocześnie 

s e j m  p r u s k i  i p a r l a m e n t ,  —  ostatni od 
wczoraj. W  sejm ie toczą się rozpraw y, do pew ne
go stopni i d la  nas dość obojętne, nad reform ą 
ustaw y w yborczej, w yw ołanej przez to, że nowa 
ustaw a podatkow a pobór części dotychczasow ych 
podatków  państw ow ych, które były podstaw ą u- 
stawy w yborczej, przelew a na zarządy gm inne 
m iast w iększych. Idzie więc o to, aby w yborcy 
m iejscy nie doznali skutkiem  tego  uszczuplenia 
sw ych p raw  wyborczych.

P a r l a m e n t  rozpoczął wczoraj obrady, w śród 
n iepew ności, c z y  i .  k i e d y  z o s t a n i e  r o z 
w i ą z a n y .  P od  tym  w zględem  najróżnorodniej
sze obiegają w ersye i p rzypuszczenia: zdaje się 
jednak , że w ielka ich obfitość ju ż  się w yczerpuje 
i że już w najbliższych tygodniach, a może dniach, 
znajdzie się rząd rzeszy wobec a lte rn a ty w y : a l 
b o  c o f n ą ć  u s t a w ę  w o j s k o w ą ,  a l b o  
r o z w i ą z a ć  p a r l a m e n t .

O statnią z pojednaw czych pogłosek zam ieściła 
ostatuiem i czasy m onachijska Mig. Ztg. w fo r
m ie korespondencyi z B erlina, w której donie
siono, jakoby rządowi udało się dojść do porozu
m ienia z centrum . Tym  razem  kojarzyć m iał obie 
strony poseł H  u e n e , a następstw em  ich miało 
być opóźnienie spraw ozdania kom isyjnego przez 
re feren ta  G robera. C entrum  wraz z K o ł e m  
p o 1 s k i e m ułatw ić miało rządowi zwycięztwo 
przez zniesienie przym usu jednolitego głosow a
nia.

W iadomości powyższej zaprzeczono rów nocze
śnie z kilku s tr o n . a o decyzyi rządu zdaje się 
w niew ątpliw y sposób świadczyć następujące 
ośw iadczenie znanej Koeln. Z tg .:

„Od wielu m iesięcy już postanow iły rządy 
związkowe n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a ć  p a r 
l a m e n t ,  jeżeli większość dla projektu wojsko
wego się nie znajdzie. N aw et w ypow iedziane 
z różnych stron przekonanie, że nowe wybory 
stw orzą jeszcze nieprzychylnie jszy dla projektu 
wojskowego p a r la m e n t, n i e  z a c h w i a ł  r z ą 
d ó w  z w i ą z k o w y c h  w i c h  p o s t a n o w i e 
n i u  Są one zdecydow ane zachować dla ojczy
zny gw arancyę pokoju, której jedyn ie  bezprze- 
czna przew aga wojska niem ieckiego udzielić mo
że a nie dopuszczą, b y  w s p e ł n i a n i u  t e g o  
o b o w i ą z k u  s t a n ą ł  i m  n a  p r z e s z k o 
d z i e  k i e r u j ą c y  s i ę  z ł e m i  r a d a m i  
i p o l - t y c z n i e  k r ó t k o w i d z ą c y  p a r l a 
m e n t . *

A więc rozw iązanie parlam entu  jest rzeczą 
przez rząd zadecydow aną! Zachodzi jed n ak  wiel
ka i bardzo silnie uzasadniona wątpliw ość, czy 
użycie tego środka doprowadzi do celu i czy w y
bory w ypadną tak, jak rząd sobie życzy.

Z  Paryża.
S ą s y a  R a d  g e n e r a l n y c h  upływ a dotych

czas spokojnie i bez żadnych zajść. D zienniki 
zw racają tylko uw agę na gorące w ystąpienie 
D e r o u l e d e ’a w Radzie dep. C haren te , który 
ośw iadczył życzenie, aby p rezyden t C a r n o t  
p rzybył na wystawę rolniczą w A n g o u l e m e ,  
gdzie z pew nością znajdzie jak  najżyczliwsze 
przyjęcie. Takie zaprosiny i takie zapew nienie ze 
strony  D eroulede’a je s t poniekąd  nowością. 
W  ogóle jednakże  obrady Rad genera lnych  nie 
w zbudzają wie!k:ego zain teresow ania w  kołach 
politycznych.

N atom iast cały P aryż żywo in teresu je  się 
s p r a w ą  T u r p i n a  i dzienniki opozycyjne wi
docznie chcą nadać tej spraw ie skandaliczne roz
m iary, gdyż gw ałtow nie dom agają się w yśw ietle
nia tajem nicy, okrywającej proces, zasądzenie, a 
w reszcie ułaskaw ienie T u rp ina  W szystko to dis 
publiczności je s t n ierozw ikłaną zagadką, niew ia
dom o bowiem , ile je s t praw dy w artykułach  p. 
C a r d a n e ’a, pojawiających się w Figarze. R e
porterzy  dzienników  parysk ich  udaw ali się do 
byłego m in istra  wojny F r e y c i n e t a ,  aby od 
niego dow iedzieć się p raw dy o przyczynach u ła
skaw ienia T urp ina. F rey cin e t daje jednakże odpo
wiedzi wymijające i utrzym uje, że jeżeli jego 
szef gab inetu  L a g r a n g e  d e  L a n g r e s  uk ła
da ł się z C ardanem  o ułaskawię nie Turpina, to m u
sia ł to robić na w łasną r ę k ę ; może być rów nież, 
że będąc w m in isterstw ie w ojny  O ardane rozm a
wiał także z F r t^ in e te m ,  ale tego F re y c in e t już 
sobie nie przypom ina.

L a g r a n g e  d e  L a n g r e s  ze swej s trony  po
d a ł do dzienników  o ś w i a d c z e n i e ,  że isto
tn ie rozm aw iał z C ardanem , ale pow iedział mu 
tylko, że T u rp in a  trudno  ułaskaw ić, poniew aż 
po odzyskaniu wolności gotów  będzie znowu p o d 
nieść w rzaw ę w spraw ie melinitu. Poczem  Car- 
dane podjął się pom ówić z T urpinem

W yjaśnienia te w cale nie uspokoiły opinii pu
blicznej i sp raw a T urp ina  po ponow nem  zebra
niu się parlam en tu , da dowód do dyskusyi w 
senacie, poniew aż senato r M a g  n i e r  zaw iadom ił 
m in istra  spraw iedliw ości, że zam ierza i n t e r p e 
l o w a ć  go w spraw ie ułaskaw ienia T urp ina i 
tajem niczych okoliczności, jakie ze sp raw ą tą  się 
wiążą.

Z  Belgii.
W szystkie w nioski o rew izyę konstytucyi zo

stały  przez Izbę belgijską odrzucone, żaden z n ich  
nie uzyskał’ bow iem  potrzebnej większości dw óch 
trzecich głosów. Zgłoszono następnie trzy  nowe 
projekty, które przekazano do rozpatrzen ia kom i
syi z 21 członków złożonej. Dopiero gdy kom isya 
załatw i siv zniem i, rozpocznie się dalszy ciąg 
obrad w Izbie.

W ieści dochodzące nas z „krąju ogólnej zm owy" 
nie brzm ią bynajm oiej pom yślnie. Zm owa w rze 
czy sam ej uogólnia się, choć może nie zupeł-

od jak iego  rządu i pod jak im  num erem  paten t 
uzyskano ? 3) Do czego w ynalazek służy ? 4) Opis 
p rzy rządu  i jeg o  funkeyonow ania. 5) Cena p rzy 
rządu.

Jeże li w ynalazca z jakichkolw iekbądź powo
dów  nie chce w ystawić swego wynalazku, n a ten 
czas odpowiedzieć w inien przynajm niej na p ierw 
sze trzy  punkta .

P om im o krótkiego stosunkow o czasu upłynio- 
nego od ogłoszenia odezw y sekc/i, zgłoszenia do 
działu tego nap ływ ają od rodaków  w cale licznie 
a m ianow icie z F ra n cy i, N iem iec, R osyi, tudzież 
z Galicyi.

P rzew odniczącym  sekcyi je s t p. K arol S k ib iń 
ski, jego  zastępcą p. L udw ik Radw ański, re feren 
tem  p. W ładysław  K łosow sk i, sekretarzem  dr. 
M&ryan Ciesielski.

Sprawy miejskie.
P 0siedtenie Bady miejskiej * dnia 13 kwietnia.

Przew odniczący  p rezyden t d r. S z l a e h t o  w s k i.
P rzed  przystąp ien iem  do porządku dziennegu 

r. m. profi Z o l l  postaw ił w n io sek , aby R ada 
m iasta K rakow a z funduszów  m iejskich udzieliła 
na sp row adzenie zw łok L enartow icza i pochow a
nie tychże na Skałce kwotę 1 .000 złr. N a  mocy 
uchw ały  R ady m iejskiej —  mówił prof. Zoll — 
zaw iązał się osobny w tym  celu kom itet, aby cia
ło  poety  sprow adzić do ojczyzny i złożyć w g ro 
bie zasłużonych. D latego też przedewszy stkiem  
rep rezen tacy a  K rakow a pow inna odpow iednią 
kw otą przyczynić się do kosztów p o g rzeb u , tern 
sam em  uczcić L enartow icza i dopom ódz, aby cała 
uroczystość w ypadła należycie

N a żądanie prof. Zolla w niosek jego p rzekaza
no sekcyi skarbow ej z p o lecen iem , aby w naj
bliższym  czasie zdała spraw ę.

P . N i e d z i a ł k o w s k i  przedstaw ił nag ły  
w n iosek , aby R ada m iejska pozwoliła na n ap ra
wę m ostu na Rudawie, prow adzącego z ulicy 
W olskiej na Błonia. J e s t  on tak nadw erężony, że 
nap raw a  natychm i ‘St musi się rozpocząć, a bę
dzie kosztow ała 998 złr. Rada m iejska do wnio
sku się przychyliła , przyzw alając na k redy t z b n -  
dżetu przeznaczonego w  prelim inarzu  na r. 1893 
na napraw y.

R. m . W d o w i s z e w s k i  w im ieniu kom itetu 
budow y te a tru  p rzedstaw ił dw a wnioski. Je d e n  
w spraw ie w y b u d o w a n i a  n o w e g o  z u p e ł 
n i e  b u d y n k u ,  a raczej w spaniałej willi od 
ty lnej strony  now ego gm achu teatra lnego  na po
m ieszczenie m achin  elek trycznych  i m alarni, d ru 
g i w spraw ie regulacyi placu, otaczającego gm ach 
teatra lny . W dom u akcyzy, m achin pom ieścić nie 
m ożna z pow odów  technicznych, dlatego kom itet 
budow lany zastanaw iał się, jakby należało w ybu
dować i gdzie um ieścić budynek  na m achiny 
elektryczne. W szystkie a lternatyw y aby m achiny 
um ieścić w  odpow iednich budow lach w ziemi, 
lub tuż nad ziemią, okazały się nieodpow iednie. 
W  końcu  zgodził się kom itet jednom yśln ie  na 
w ybudow anie osobnego budynku ozdobnego na 
zew n ątrz , o 15 m etrów  od gm achu  teatralnego  
oddalonego. Będzie on kosztow ał 26 .000  złr. P o 
m ieści m achiny elek tryczne, a  zarazem  służyć 
będzie n a  m alarnię, gdzie naw et najw iększe de
k o r u j e .  jakich będzie w ym agał nowy te a tr  będą 
w ygodnie m ogły być m alow ane.

P ro jek t budynku z po lecenia kom itetu w yko
n a ł a rch itek t 2  a w  i e j s k i.

R. m. ks. kanonik M i d o w i c z w yraz;ł  oba
w ę, czy m achiny um ieszczone w pobliżu kościoła 
nie b ęd ą  spraw iały  dużo hałasu i przeszkadzały 
nabożeństw om  w kościele.

P. W d o w i s z e w s k i  zapew nił ks. M idow i- 
cza, że m otory gazow e działają spokojnie, a zre
sztą m aszyny będą w  ruchu jedyn ie  w ieczorem . 
W strząśn ień  nie będzie żadnych  i hałasu także 
nie będzie.

R ada m iejska zatw ierdziła plany budow y do
mu m aszyn i m a la rn i, kosztem  26 .000  złr. upo
ważniając kom itet budow y do w ykonania w g ra
nicach dozw olonego kredytu .

P rzedstaw iając drug i w niosek kom itetu budow y 
w spraw ie placu otaczającego teatr, opisał p. W do
wiszewski jak nędzie otoczony te a tr  szosaim  ch o 
dnikam i i t. d. Żadne drzew o nie będzie ścięte 
ze znąjdi^jących się dzisiaj w pobliżu gm achu . 
K oszt całego tego upiększenia, a tern sam em  
ukończenia budow y na zew n ątrz , a u ra z e m  za
p row adzenia gazu z ulicy K olejow ej w yniesie 
15 .000  złr. N a k redy t tej wysokości Rada p rzy
zw oliła.

N a posiedzeniu poufnem  zam ianow ano p. Ja -

Sztuka współczesna
w  świetle badań psychologicznych.

(MAX NORDAU: Entartung.)

(Dokończenie).

Zianie się w szystkich sztuk pięknych, w yrze
czenie się sam odzielności, przeciw ne są tak d a 
lece dośw iadczeniu i p raw om  rozwoju, że doktry
nę o tern uznać trzeba  za obłęd. Ow rozwój przy
rodzony Izi, zawsze z jedności do wielości, me 
zaś przeciw nie. Skoro sz tuka którakolw iek zdo
była sam odzielność, to  się już jej n igdy nie zrze
knie. Z tego punk tu  w ychodząc, uznać należy 
„Sztukę przyszłości* W ag n era  za daw no m inioną 
przeszłość. To, co on uw aża za rozwój, postęp, 
:est cofnięciem  się do p ierw otnego  stanu.

W  dalszym  ciągu swoich wywodów cechuje 
N ordau styl W agnera jako niezbity dowód zwy
rodnien ia i g rafem am i, a kto czytał w oryginale 
pismo m uzyka przyszłości, ten się dow odnie o 
tem  ifi ą j  sposobność przekonać.

Dotąd działo się z W agnerem  tak, że m uzycy 
uw ażali go za poetę, poeci zaś za m uzyka. Co do 
m n ie , wyznąję otw arcie, choć to już gdzieindziej 
m iałem  sposobność wyrazić, iż wolę m uzykę W a
gnera, an iże li jego poezye i prace literackie. dJ- 
w ażałem  h  ostatnie zaw sze za utw ory pełne  na- 
dętosęi lub  w p ro s t nie m ąjące sensu. „P ierścień  
N ibelungów *, ja k o  poem at s ta ł m i się te rn  w strę t
niejszym , nu bardziej się weń w czytyw ałem  Jakąż 
tedy  radością zostałem  przejęty, skoro w Iniążce 
N ordaua znalazłem  potw ierdzenie m oich puglą- 
dów , spo tęgow anych wyw odam i naukow e.ni

W agner by ł dla m nie w swoich w yrażeniach 
często niesm acznym , ale najczęściej niejasnym . 
Zw olennicy jego u trzym yw ali wszakże, że rozu
m ieją wszystko. „N ie m ożna się tem u dziwić —  
mówi N ordau  — czytelnicy, którzy z powodu sła
bości um ysłu lub prędkości nie są zdolni do sku
pienia uw agi rozum ieją zaw sze wszystko. D 'a  
tak ich  nie m a niejasności, ani niedorzeczności".

N iezm iern ie tra fne  uwagi czytam y w dalszym  
ciągu o d ram atach  W agnera, w których idą o 
lepsze obłęd erotyczny z m istycyzm em , albo w 
których parodyow ane są obrządki religijne, jak  
w „P arsifa lu* . N ordau  tę postać nazyw a- „g łup ią  
i w yuzdaną karykaturą* Jezu sa  C hrystusa, a ca
łość nędzną traw estacyą ew angelii, dziwiąc się, 
że wyznawcy katoliccy znieść m ogą to wszystko 
i nie odczuwają profanacyi rzeczy św iętych.

Zarzu t ten nad e r doniosłe m a znaczenie, gdyż 
wiadom o, ze N ordau je s t żydem , a w  w ielu swych 
zdaniach zdradza bezwyznaniowość.

„N a podobieństw o w szystkich zw yrodniałych 
je s t W agner, jako poeta, zupełn ie bezowocny, 
jakkolw iek n ap isa ł długi szereg  utw orów  d ram a
tycznych. Je s t on zupełnie pozbaw iony siły tw ór
czej, zdolnej odm alow ać ogólne, norm alne życie 
człow ieka*. N a poparcie tego tw ierdzenia sk łada 
N ordau dowody, iż wszystko, co W a g n er d la  te 
a tru  napisał, jest nie w ytw orem  jego wyobraźni, 
lecz w spom nieniem  rzeczy przeczytanych. Nie 
dość na tern. Ow „pro rok* , m istrz sztuki przy- 
szłuści, k tó ry  z taką em fazą głosi, że „teraz do 
jyef.o" —  pom im o H aydna, M ozarta, B eethovena 
i W eb era  — pow stała sztuka niem iecka, w  dwóch 
zaledwie dram atach  („T annhauser*  i „M eistersan- 
g e r “) opracow ał p rzedm iot niem iecki. Jakim że

jednak sposobem  w yrósł na u ltra-germ aiiskiego 
tw órcę ?

Odpowiedź nie truana . W ag n er miał' osobliwy 
dar jednania sobie i w yzyskiw ania ludzi.

„W ładał on frazeologią szowinistyczną —  pi
sze N ordau — z nieporów nanem  m istrzostw em . 
W szak był w stanie wmówić w otaczających go, 
a zahypnotyzow anych histeryków , że bohaterow ie 
w jego sztukach są pra-uiem ieckierw  postaciam i, 
ci francuzi, ci brabantczycy, ci islandczycy i nor- 
w egczycy, te  kobiety palatyńskie, te wszystkie 
postacie bajeczne, które on pow yciągał z prow an- 
salskich  i północno-trancuskich poezyj, z północ
nej sagi, z ew angelii, a k tóre — jeżeli odłączy
my „T annhiiusera" i „M istrzów  śpiew u" —  ani 
jednej kropli k rw i niemieckiej w żyłach, ani je 
dnego niem ieckiego włókna w sw em  ciele nie 
mają. W podobny sposób w m ów ił n iejeden hy- 
pnotyzer w swoje ofiary, ze kartofle surow e jako 
pom arańcze jed li" .

G orzka to p igu łka do połknięcia dla sfanatyzo- 
w anych na punkcie w agneryzinu histeryków .

0  m uzyce W a g n e ia  z większem  się odzywa 
uznaniem , lecz zwalcza ostro doktrynę o „nie
skończonej melodyi*, a zwalcza nader logicznie, 
rzucając czasem uw agi głębokie, jak np.: „M elo- 
Jya, je s t to  usiłowanie muzyki, aby w ypowiedzieć 
coś określonego*. Z tego powodu m elodya po
w inna i m usi być skończoną, a skoro rozlew a się- 
w p rzestrzeń  bez końca, przeto  przeehodzi tak 
samo, jak  poezya. w zw yrodnienie.

Ciekawem bardzo jest tw ierdzenie N ordaua, że 
w W agnerze tkw ił w łaściwie m alarz historyczny 
i to najpierw szego rzędu. Isto tn ie, najlepsze, na j
w spanialsze ustępy  jego dzieł są  te, w których 
m uzyka „m aluje* sytuacye. Dość przytoczyć sce

nie w tych rozm iarach, na jakie g e n e ra ln a  Rada 
robotników  w B rukseli z początku liczyła.

O starciu strejkujących i dem onstru jących mas 
z oddziałam i policyi i konnej żandarm ery i przed 
gm achem  parlam en tu  i na innych  ulicach B ru
kseli doniosły wczorajsze depesze. Ż andarm eryą 
powitano kam ieniam i, w yryw anem i z bruku. Szcze
gólnie dziko zachować się miały kobiety w  tłu 
mach.

W iele osób aresztow ano. W e w szystkich niem al 
większych pracow niach brukselskich  ruch robo
czy ustał zupełnie. Do zmowy przyłączyli się 
oprócz roDotników z H ainaufu , B orinage, M arie- 
m ons i V erviers, także fabryka nabojów w Cure- 
chem. przędzalnia w Esneval i cztery fabryki m a
szyn w Louvain. Także w rozlicznych kopalniach 
węgla zaprzestano pow szechnie pracy, przyczem  
nie obeszło się bez gw ałtow nych  napaści na w ła 
dze. Z w iększych m iast jeszcze Leodyum  nie je s t 
zm ową objęte.

Ameryka i Bosy a.
T rafiła  kosa na kam ień. Zdaj, się spraw dzać 

przew idyw anie nasze, że zam ierzony przez rząd 
carski trak ta t z A m eryką północną o w ydaw anie 
po litycznych przestępców  nie przyjdzie do akut- 
ku. Donoszą mianowicie z W aszyngtonu, że. p re
zyden t S tanów  Zjednoczonych telegraficznie po
lecił posłowi am erykańsk iem u w P etersburgu , 
aby się sta r« ł o cofnięcie projektow anego trak ta
tu. Na postanow ienie to w płynęła p rzedew szyst- 
kiem opinia publiczna w S tanach Z jednoczonych 
A m eryki północnej, w wysokim  stopniu  oburzona 
na w iadom ą uchw ałę senatu . W pływ ow e i pow a
żne dzienniki am erykańskie nie szczędzą z tego 
powodu uwag, charak teryzujących  Rosyę jako 
państw o barbarzyńskie i despotyczne, z k tórem  
rząd cywilizowany nie pow inien w obowiązujące 
w chodzić rokowania. Jeże li istotnie trak ta t, tak 
bardzo rządow i carskiem u pożądany, rozbije się 
o stanow czy opór dbającej o sw ą godność A m e
ryki, nie m ała  w tem  będzie zasługa w ychodźtw a 
polskiego, k tó re , jak  przed kilku dn iam i zazna
czyliśmy, tak silny pro test podniosło przeciw  za
m achow i despotyzm u na sw obodę m yśli i czynu.

Z  Serbii.
Przedw czoraj odbyło się posiedzenie skupczy- 

ny, na k tórem  miało się odbyć uroczyste o tw ar
cie jej obrad m ow ą od tronu. P rzed  posiedzeniem  
tem  obiegały pogłoski, że w ezm ą w niem  udział 
posłow ie opozycyjni. Z tych powodów napływ  
publiczności by ł znacznym . Spotkał ją jednak 
zawód w jednym  i d rug im  kierunku. Posłow ie 
opozycyjni nie ąiawili się wcale, a zam iast mowy 
od tronu  p rezyden t gab inetu  odczytał tylko ukaz 
regencyi, oświadczający, że sesyę skupczyny na
leży uważać za o tw artą . N a tem  zakończono po
siedzenie.

W  B e l g r a d z i e  kursow ały tym czasem  po
głoski że posłom  opozycyjnym  udzieli skupczyua 
nowy term in  do przedłożenia pełnom ocnictw . 
N ie m niej m ówiono o usiłow aniach pojednania. 
Rzeczywiście p. G r u i c z  m iał posłuchanie u 
R i s t i c z a, co stw ierdzałoby, że rzeczyw iście na
wiązano układy. W edług  pogłosek radykaln i 
przyrzekają zastosować się do żądania regencyi 
w spraw ie w yboru regen ta  i żądają jed y n ie  utw o
rzenia gabinetu z um iarkow anych liberałów  pod 
przew odnictw em  Stojana B o s k o w i c z a ,  oraz 
rozwiązania skupczyny po załatw ieniu wyboru 
regen ta , traktatów  handlow ych  i budżetu O stat
nie dzienniki przyniosły jednak  w iadom ość, że 
klub radykalnych  posłów  rozw iązał się i że wło- 
ściańcy członkow ie tego klubu rozjechali się do 
domu, nie m ogąc u trzym ać się bez pobierania 
dyet Rów nocześnie Odjek ogłosił p ro test posłów 
radykalnych, w którym  ogłoszono mocywa p ro 
testu, ogłoszonego w pierw szej chw ili po w y stą 
pieniu ze skupczyny.

T elegram y, jakie dziś otrzym ujem y, donoszą 
natom iast o zam achu stanu, jaki dokonał m ło
dziutki król A leksander, k tóry  przedw czoraj je 
szcze zdaw ał egzam in z p raw a cyw ilnego wobec 
regencyi i zdał go oczywiście z odznaczeniem . 
M łody król ogłosił się pełnoletn im , uwięził re
gentów  i u tw orzył nowe m inisterstw o. J e s t  to 
nowy a n iespodziew any zw rot w śród stosunków 
nad e r zaw ikłanych.

Z  Bułgaryi.
W  otoczeniu księcia bułgarskiego, który jak  

wiadomo przehyw ał przez kilka dni w W i e 
d n i u  a obecnie udał się do W ł o c h ,  celem  za
w arcia związków m ałżeńskich, znajduje się B t a r a -  
b u ł o w .  F a k t ten na pozór d robny, jest jed n ak  
jed n y m  dowodem więcej, że w kraju  panuje zu
pełne zadowolenie i że nie m a najm niejszych

nę leśną z „Z ygfryda", Zaklęcie ognia, Jazdę 
W alkyryj, Pochód żałobny Zygfryda itd„ aby się 
o tem  przekonać. Tutaj jest W ag n er istotnie po
tężny i szczytny. Ale też i tu taj tkw i b łąd  i zwy
rodnienie. W agner pa trzy ł na sytuacye okiem ge
n ialnego m alarza i zam iast liniam i i barw am i od
m alow ał je  dźw iękam i. Zupełnie jak  p ierafaelici 
lub symboliści, zm ienił w łaściw ość sztuki.

D otknąłem  tylko najw ażniejszych wywodów 
N ordaua o W agnerze , gdyż p rag n ę  jeszcze, choć 
nader zwięźle, zdać sp-aw ę z ostatniego rozdzia
łu  jego  cennego dzieła, noszącego ty tu ł:  „F orm y 
sparodyow ane w m istyce". J e s t  tam  naprzód  m o
wa o książkach, napisanych pod w pływ em  sp iry 
tyzm u, okultyzm u i magii. P rzy tacza między in
nem i nagłów ki „dzie ła" , nazw anego „Comment 
on devient Mageu, k tórego autorem  jest J .  Pela- 
dan. W idzi się z nich, że m am y do czynienia ze 
skończonym  w aryatem , nie um iejącym  przepro
wadzić do porządku swoich myśli.

Z kolei napotykam y w zm iankę o M auricym  Rol- 
Iinat, z którego przytoczonych kilka próbek aż 
nadto  przekonyw ują o chorobliw ym  stanie tego 
pseudo-poety.

Lecz najciekaw szym  dla nas w tym  rozdziale 
jest rozbiór p rac  M aeterlincka, którego w prow a
dzono do naszegu p iśm iennictw a i kazano praw ie 
despotycznie wierzyć w jego  geniusz Jakże n ę
dznym  szaleńcem  okazuje się ów „wieszcz"!

N ordau  u trzym uje, że sław a M aeterlincka pow 
sta ła  skutkiem  nierozw agi albo też chęci sp ła ta 
nia figla publiczności. D opuścił się zaś tego czy
nu Oktawiusz M irbeau, k tóry  w Figarze um ieścił 
a rtyku ł z przesadnem i pochw ałam i o tym  „litość 
w zbudzającym  kalece duchow ym * (słowa N o r
daua).

obaw jakichkolw iek zam ieszek S t a m b u ł ó w  je st 
duszą obecnego rządu i jem u m a B u  ł g  a r  y a do 
zaw dzięczenia uporządkow anie stosunków. Jego  
silne ręki nie może brakow ać w chwili jakiego 
kolwiek niebezpieczeństw a. W  czasie pobytu S t am  
b u ł o w a  w W i e d n i u  przy jm ow ał go cesarz na 
pryw atnej audyencyi. A udyencya ta jest stw ier
dzeniem  tej polityki austryackiej. k tóra pragnie 
i popiera rozwój sam odzielności B u ł g a r y i .  N ie 
m niej stw ierdza ona, że rząd austryacki nie uw a
ża rządów  ks. F e r d y n a n d a  za sam ozwańcze 
i uznaje zasługi, jakie obecny rząd położył około 
B u ł g a r y i .  Zaślubiny ks. F erd y n an d ? , k tóre 
mają się odbyć w tych dniach, są  faktem  nie
m ałej doniosłości. W iem y bowiem , że R o s y a 
nie życzy sobie ustalenia dynastyi w B u ł g a 
r y i  i że nie om ieszkała przeszkadzać ks. F e r 
dynandow i w wykonaniu jego  zamysłów. Rosya 
zapowiedziała naw et opozycyę przeciw  zm ianie 
konstytucyi, która w tak bliskim  jest związku ze 
sp raw ą m ałżeństw a ks. Ferdynancia. W pływ  R o
syi nie odw iódł jednak  księcia bułgarskiego od 
j ‘go zam iarów  a groźby Rosyi nie zaniepokoiły 
S tam bułow a tak dalece, aby nie m ógł tow arzy
szyć sw em u m onarsze. W W i e d n i u  spo tkał się 
natom iast S t a m b u ł ó w  z życzliwością, której 
najdosadniejszym  w yrazem  była audyencya p ry 
w atna u cesarza.

K r o n i l z a .
K r a k ó w ,  14 kwietnia.

Sekcya ekonomiczna zgodziła się na parcelacyę 
realności m iejskiej, zakupionej od dra Jana Haraje- 
wicza pod Zamkiem. Sprawa ta  równocześnie ze 
sprawą parcelacyi Maślakówki przedłożoną zostanie 
Radzie m iasta do zatwierdzenia. N a pomieszkanie 
inspektora ekonomatu wraz z składam i, dotąd pod 
Zamkiem się znajdujące, przeznaczyła sokeya ekono
miczna realność, nabytą przez gminę po Konstan
tym hr. Rej u w ulicy Dolnych Młynów.

Deputacya, złożona z trzech członków Rady mia
sta Krakowa, wyjechała dziś do Lwowa w ważnych 
sprawach miejskich.

Odczyt. Ju tro  w sobotę o godzinie 12 rozpocznie 
p. Konstanty G ó r s k i  w sali obrad Rady miejskiej 
szereg odczytów sobotnich pnblicznych na kursach 
wyższych żeńskich imienia Adryana Baranieckiego. 
Dzrektor kursów Józef Bostafinski.

Zgromadzenia. W niedzielę dnia 16 bm. o go
dzinie 3 po połndniu odbędzie się w Krakowie w 
sali Rady miejskiej walne zgromadzenie robotników 
szewskich z następującym porządkiem dziennym : 
1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego. 3) Spra
wozdanie z I I  galicyjskiego zjazdu robotniczego. 4) 
Sprawozdanie z zawodowego zjazdn sz< wski ego. od
bytego w Wiedniu. 5) Zniesienie roboty akordowej. 
6) Wniuski i interpelacje. Komitet uprasza o liczny 
udział.

W niedzielę dnia 16 bm. o godzinie 9 rano od
będzie się w sali Rady miasta Krakowa walne zgro
madzenie robotników m urarskich. Porządek dzienny: 
1) Zagajenie. 2 ) Wybór przewodniczącego. 3) Spra
wozdanie z II zjazdu socyalno-demokratyuznego w 
Galicyi, odbytego w Krakowie w dniach 25 i 26 
marca br. 4) 10 godzinny dzień pracy. 5) Podwyż 
ozenie płacy dziennej od 2 złr. do 2 złr. 50 et 
6) Sprawa 1 maja. 7) Wnioski i interpelacje. Ko
mitet uprasza o liczny udział.

Pisemne egzamina dojrzałości rozpoczną się w 
szkołach średnich w Galicyi i w Krakowie dnia 15 
maja.

U s t n e  e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  w szkołach 
rozpoczną się : A) W g i m n a z y a c h :  w Bochni 
5 czerwca, w Brodach 10 lipca, w  Brzeżanach 15 
czerwca, w Drohobyczu 26 czerw ca, w Jarosław ia 
19 maja. w Jaśle 17 czerwca, w Kołomyi 7 czerw
ca , św. Anny w Krakowie 29 m a ja , św. Jacka w 
Krakowie 7 czerw ca, III  w Krakowie 1 2  czerwca, 
Akademickiem we Lwowie 30 maja, I I  we Lwowie 
19 czerwca, F rancszka  Józefa w p  Lwowie 5 czerw
ca , we Lwowie 12 czerw ca, w Nowym Sąezu 19 
czerwca, w Przemyśla 3 lipca, w Rzeszowie 12 
czerwca, w Samborze 4 lipca, w Sanoku 27 czerw
ca, w Stanisławowie 19 czerwca, w Stryju 26 czerw
ca, w  Tarnopolu 19 czerwca, w Tarnowie 9 czerw
ca, w Wadowicach 19 czerwca, w Złoczowie 3 lip
ca. B) W s z k o ł a c h  r e a l n y c h :  w Krakowie 7 
czerwca, we Lwowie 12 czerwca, w Stanisławowie 
19 czerwca.

Granity do pomnika Mickiewicza, jak  zapewnia 
p. Rygier, któremn przed 4 laty powierzono wyko
nanie pomnika, są j a i  w drodze. Grupy cakże mają 
nadejść... za miesiąc, lub za dwa. F igura  główna nie 
jest jeszcze odlaną z bronzu. Miejmy nadzieję , że

„ N o ! i dożył św iat jednego z najw iększych i 
najdow odnięjszych przykładów  suggestyi*. U zna
no M aeterlincka za w ielkiego wieszcza. Idyoty- 
czne pow tarzanie tych sam ych zdań i wyrazów 
wydało się ludzium  czeraś n iesłychanie wspaniu- 
łem . K to jed n ak  umiał, tak  jak ja , uw ażnie i 
cierpliw ie przeczytać „In tru za" , ten  w iedział z 
kim m a do czynienia.

N ie s te ty ! w naszej natu rze leży zbyt pocho
pne uw ielbianie „w ielkości" zagranicznych, ze 
szkodą swoich. L ada pism ak obcy stąje się zna
nym  bardziej, niż autor w śród nas żyjący. Ot, i 
niedaw no wyczytałem  gdzieś apoteozę poety am e
rykańskiego Walc W hitm aua. W ysław iano jego 
panteizm . jego „naiw ną* zmysłowość, jako wynik 
pojęć o miłości ogólnej. Tym czasem  o W hitm a- 
nie mówi Lom broso w prost jako o szaleńcu i 
w ygłasza zdan ie : „Poezye W hitm ana  są w iersza
mi u łożonem  Ja". Gorzej jeszcze osądził go N or
dau : „On m a obłęd m oralny i nie jest zdolny 
odróżnić dobrego od złego, cnoty od w ystępku". 
A wyżej n ieco: ,Jeg o  poezye są w ybucham i ero
tom anii"-

Otóż dobiegłem  do końca. Książka N ordaua 
w artą  jest przeczytania, a odznacza się nową m e
todą krytyczną, o której już p rzed tem  m ów ił  Lom 
broso, a zasadząiiC., się na badaniach psycholo
gicznych. 8 koro usiłowano wm ówić w publiczność, 
że nowe k ierunki w sztuce i potzy< -są dobre i 
w arte uznan ia  wysokiego, przeto  kubeł zim nej 
wody, w ylany przez N ordaua, jest bardzo n a  do
bie. N auczym y się p rzynajm niej odróżniać zd ro 
we m yśli geniuszów  od m rzonek zw yrodniałych 
półszalericów.

Zygmunt Noskowski.
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przecież kiedyś Kraków doczeka: się pomnika Mi
ckiewicza.

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ratun
kowe. (Sprawozdanie za miesiąc marzec). Towarzy
stwo udzieliło pomocy w 140 wypadkach : w dzień 
98 razy, w nocy 42 razy. W  nagłem zasłabnięciu 
w wypadkach 7 1 , w uszkodzeniu cielesnem w wy
padkach 6 2 , w samobójstwie w wypadkach 2 ,  w 
przypadku obłąkania w wypadkach 5. Służbę peł
niło w tym miesiącu członków ochotników (medy
ków) 93.

Węże morskie krakowskie. Do spraw najżywo
tniejszych K rakow a, nie mogących się doczekać za
łatw ienia, należą: sprawa restauracyi wieży alarmo
wej j,rzy kościele N. P . M aryi, zalegająca u władz 
rządowych równocześnie ze sprawą regulacyi Ruda
wy, a raczej tejże sztucznego koryta począwszy od 
nlicy Łobzowskiej aż do młynów królew skich; dalej 
sprawy budowy gimnazYum realnego i gimnazyum 
imienia Sobieskiego. Pomimo, że wszystkie przygo
towawcze prace w tych dwóch ostatnich sprawach 
skończone, ani rząd, ani gmina miasta Krakowa nie 
przystępują do budowy. Taksamo spoczyw ają: spra 
wa budowy nowego gmachu dla gimnazynm św. 
Anny. sprawa rozszerzenia dworca kolejowego i prze
prowadzenia podkopu przez realuość pp Barueha i 
Machanfa z przebiciem połączenia ulicy ks. Radzi
w iłła  z ulicą L ubicz, zalegające w biurach prezy
denta kolei państwowych. Sprawy te tamują nale
żyty rozwój Krakowa

Składki na sprowadzenie zwłok Lenartowi
cza. Pani G. 1 złr., p. Swiszczowski 2 złr. Zebra
ne przez dra A Asnyka na posiedzeniu Rady miej
skiej : po 5 z ł r : dr. M. Kohn, dyr. Rotter, ks. kan 
Midowicz, Albert Propper, dr. M Ichaiser, dr. P. 
Jakubowski, dr. L Wiszniewski, Jan Geisler, dr. 
prof. S. Pareński, Z. Schanzer, dyr Z. Słonecki, 
Hugo John , dr Karol Pieniążek, St. Feintuch, dr.
J . Buszek, architekt J. Zawiejski; 6 złr. radca Cze
sław  Kieszkowski * po 10 z ł r : Józef Jawornicki i 
dr. Franciszek Paszkowski. Przez Redakcyę i Admi- 
nistracyę N ow ej R eform y  22 złr. 70 et.

Ogółem 131 złr. 70 ct., a z poprzedniemi wyka
zami 536 złr. 65 ct. Z uszanowaniem.

K saw ery Konopka.
Dla Tow. „Szkoły ludowej ' nadesłał p Tade

usz Sołtys ze Lwowa kwotę 3 złr., zebraną u p.
J. 0. w Tyśmienicy.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Wilhelm prze
jechał wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem do 
Lwowa, witany na tutejszym dworcu przez p dele
gata Laskowskiego i dyrektora policyi Korotkie- 
wicza

Radca dworu Seferowicz, dyrektor poczt i tele
grafów, dziś rano przybył z Wiednia do Krakowa.

Z teatru. Jntro  w sobotę na benefis zasłużonej 
artystki pani Bronisławy Wolskiej przedstawioną bę
dzie po raz pierwszy trzyaktuwa kumedya Stanisła
wa Oraybnera p. t. „Fredzio" z konkursu im. Wo- 
łodkowicza. W głównych rolach wystąpią panie: 
W olska, Wojuowska, Trapszówna, Nawrocka, oraz 
pp. Ruszkowski. Siemaszko, Śliwicki, Solski, W er
ner i Antoniowski. „Fredzio" granym będzie przez 
cztery wieczory z rzędu.

Wczoraj na trzynaatem przedstawieniu „F lirtu" 
znów by ł teatr pełny 

Linia kniei elektrycznej we Lwuwie według 
planu przedłużonego przez miejski urząd buduwni 
czy, który to plau muże jeszcze uledz pewnym zmia
nom, prowadzić ma z dworca kolejowego dojazdem, 
następnie skręca na lewo, okrąża szkołę kolei Ka
rola Ludwika, idzie ulicą „Droga na błonia", ulicą 
Krótką, B arską, wchodzi na Gródecką, gdzie prze
cina w poprzek linię tram waju kounego i dalej po
suwa się ulicą Leona Sapiehy, potem ulicą Koper
nika, skręca w ulicę Ossolińskich, następnie w Sy- 
kstubką. przecina tram waj na ulicy Karola Ludwika 
i ulicą Kiliński) go, placem Kapitulnym zdąża r a  
Rynek. Stąd idzie dalej ulicą Ruską, Pudwalem, 
wzdłuż muru bernardyńskiego, przez ulicę Czarnie
ckiego, a poteu  wprost ulicą Łyczakowską aż do 
szkoły im. Zimorowicza.

Tak się przedstawia plan linii głównej, która bę
dzie miała trzy odnogi boczne. Pierwsza z tych od
nóg z ulicy Leona Sapiehy prowadzió ma ulicą Ko- 
pernika w górę aż do stawu Pełczyńskiego, gdzie 
będzie stacya centralna. Drnga odnoga z nlicy Ki
lińskiego bieży przez ulicę Hetmańską, okrąża plac 
Maryaeki od strony ulic Teatralnej, Sobieskiego i 
Wałowej, skręca ku placowi Halickiemu, przecina 
linię tram waju konnego i wpada w ulicę batorego, 
stąd prowadzi ulicą Pańską i Zyblikiewicza, skręca 
w lewo ku ulicy Pełczyńskiej, idzie ulicą św. Zofii 
aż do szkoły św. Zofii, a stąd na plac wystawy 
krajowej. Trzecia odnoga prowadzić będzie z ulicy 
Łyczakowskiej przez ulicę św. Piotra do cmentarza
Łyczakowskiego

Z powodu korespondencyi z Nowegu Sącza, 
omawiającej sprawę uporządkowania biblioteki, daro
wanej miastu przez spadkobierców ś. p. Szujskiego, 
otrzymujemy szereg wyjaśnień, które z całą gotowo
ścią pomieszczamy,

Przed pćł rokiem zobowiązał się uporządkować 
w mowie będącą bibliotekę prof. M. Sękowski, są
dząc, że znajdzie gotowy inwentarz lub przynajmniej 
katalog dzieł, m iastu darowanych. Z tego wszyst
kiego nie znalazł ani śladu. Zastał tylko kilka pak 
książek, spakowanych bez wszelkiego ła d u , które 
trzeba rozsortowaó, umieścić w fachach , sporządzić 
katalogi i inwentarz i dopiero wtenczas oddać do 
użytku publicznego. Rzecz to jednak nie ła tw a, je
żeli się zwały, że jest wiele braków, że nawet 
tomy jednego i tego samego dzieła w jednej pace 
się nie znąidowały. A gdy się nadto uwzględni, że 
p. Sękowski jest profesorem gim nazjalnym  i że ty l
ko s*ój ozas wolny tej pracy poświęcić może, a 
w miesiącach zimowych rzadko kiedy mógł praco
wać, gdyż lokal, „,'dzib rzeczona biblioteka Bię mi«- 
Aci, tylko raz na tydzień opalano, to n ii  dziwnego 
że uporządkowanie trw a dłużej.

Na dochód Tow. ..Likoly ludowej" odbędzie 
się w sali „Sokoła" w Nowym Sączu w sobotę 15 
bm. przedstawienie amatorskie. Amatorzy odegrają 
komedyę Gawalewioza „Dzisiejsi", p. e . G. wygłosi 
swój monolog ^  przededniu zaślubin", a zakończy 
humoreska sceniczna Gawalewicza „Z rozpaczy". Po 
czątek wieczorku o godz. 7 i 8-

w Zakopanem dochod Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" odbędzie Bię w dniu 3 im maja uroczysty 
wieczorek.

RZ08ZÓW, 13 kwietnia (Kor. N . Reform y). ,fUi  
w r. 1884 tutejszy inspektor szkół p. Steczkowski 
poruszył myśl założenia w naozem mieście s z k o ł y  
d l a  s ł u g .  Urzeczywistnienie tej chwalebnej myśli 
natrafiło atoli na Zwykły w takicn wypadkach szfco 
pnŁ mianowicie na brak funduszów.

Obecnie naczelny kurator frmdaoyi ś. p. Jana To-

warnickiego usunął tę przeszkodę, przyrzekając, że 
fundaeya pokryje koszta remuneracyi dla grona na
uczycielskiego, które w założyć się mającej szkole 
czynnem będzie. Wobec takiego zapewnienia zawią
zał się komitet, który ułożył sta tu t dla szkoły sług 
i przedłożył go namiestnictwu do zatwierdzenia. — 
Jest nadzieja, że zatwierdzenie statu tu  niebawem na
stąpi i szkoła dla sług już w połowie maja b. r. 
otwartą zostauie.

W skład komitetu, pod kturego opieką szkoła po
zostawać będzie, wchodzą: ks. kan. Gryziecki, pro
boszcz miejscowy, oraz pp. S< h o tt, burmistrz mia
sta, Towarnicki, naczelny kurator fundacyi tego imie
nia, Steczkowski, inspektor szkół, i Gotwald, dyre
ktor szkoły wydziałowej.

Od należytego ocenienia i zrozumienia doniosłości 
szkoły dla sług w szerokich kołach służbodawców, 
jak  niemniej od roztropnego kierownictwa, a wresz
cie od umiejętnego i gorliwego spełniania obowiąz
ków przez grono nauczycielskie, zależeć będzie roz
wój szkoły. Dotychczasowe objawy opinii służbo
dawców, oraz trafne pomysły komitetu i skład gro
na nauczycielskiego dają wszakże rękojmię, że rze
szowska szkoła dla sług pod żadt.yin względem nie 
pozostanie w tyle za swemi siostrzyeami ze Lwowa, 
Przemyśla i Jarosławia.

Tłumacz, 12 kwietnia (Koresp. N . Reformy').
Dziś rano o g u d z . ^ / j  w zabuduwaniach koszaro 
w y ch , w których mieści się 3 szwadrony ułanów, 
powstał pożar, a tylko spokojnemu rankowi za- 
wdzięczyć należy, że ogień ograniczył się na spale
niu magazynu ze słomą i sianem. Zabudowania ko
szarowe stykają się bezpośrednio z tutejszą cukro
w nią, a następnie z miastem Tłum acz, i przy naj
mniejszym wietrzyku ogień mógł się rozszerzyć i 
spowpdowaó znaczną katastrofę.

Znowu nastręcza się sposobność przypomnieć mia
stu Tłumacz o uregulowaniu oddziału straży ognio
wej , z którą ciągle jeszcze pozostaje w kolebce — 
brak przyrządów i odpowiedniej komendy widać za
wsze

Repertoar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  15 kw ietnia: Na dochód Bronisławj 
Wolskiej po raz pierwszy „Fredzio", komedya w 3 
aktach Stanisława G raybnera, odznaczona na kon
kursie im. Wołodkowicza.

W n i e d z i e l ę  16 kwietnia: Po raz drugi „F re
dzio", komedya w 3 aktach Stanisława Graybnera, 
odznaczona na konkursie im. Wołodkowicza

We w t o r e k  18 kwietnia: Po raz trzeci „Fre
dzio", komedya w 3 aktach St. Graybuera, odzna
czona na konkursie im. Wołodkowicza.

We c z w a r t e k  20 kwietnia: Po raz czwarty 
„Fredzio", komedya w 3 aktach Stanisław a Grayb
nera, odznaczona na konkursie im Wołodkowicza.

ków należy zawdzięczać w yłącznie usiłowaniom  
kardynałów  D unajew skiego i Ledóchow skiego.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targow ica St. M a r i . )  Dnia 

13 b. m. dostarczono 3160  cieląt. 1189 żywych 
świń, 977 świń bitych, 328  bitycli owiec i 
3486 jagn iąt. P łacono za kilogram  bitych cieląt 
pierwszej jakości po 48 do 53 ct., — przedinch 
jo  54 do 60  ct., —  św inek po 33 do 42 ct.,— 
litych  ciężkich św iń po 42 do 50  ct., — prosiąt 
pierwszej jakóści po 44 do 52 ct., —  bitych 
owiec po 26 do 36 ct. Jag n ię ta  płacono po 4 
do 12 złr.

N p o s t r z e i e m l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 14 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pow ietrza 
(zred. do 0) 741-6 mm

Tem peratura 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc w iatru 
(0 =•• cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm.

-0°,7

NNW  3

75%

7 4 5 '9  mm

— 3°,8

N 2

82%

747 0 mm

+ 4 * 1

NW 2

9 6 '

U w a g i :  W  nocy trochę śniegu.

Telegramy „Nowej Reformy!'

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 14 kw ietnia. Z wyniku wczorajszych 
w yborów  uzupełn ia jących  do R ady miejskiej 
ogólny stan  posiadania obu w alczących stronnictw  
nie u legnie zm ianie. Tylko w okręgu wyborczym  
W a eh rin g  o m an d at w miejsce drugiego an tili
beralnego członka Raay, musi się odbyć w ybór 
ściślejszy między liberalnym  a an ty libera lnym  
kandydatem .

Wiedeń, 14 kw ietnia. Cesarz od jechał dziś raBO 
do L ich tenegg  na dw udniow e odw iedziny do F ra n 
ciszka Salvatora i M aryi W ale rai.

Wiedeń, 14 kw ietnia. W  stanie zdrow ia S t a m 
b u ł  o w a . który lekko zachorował, nastąpiło  sta 
nowcze polepszenie.

Budapeszt, 14 kw ietnia. Kom isya ekonom iczna 
Izby poselskiej zgodziła się na zm ianę trak tatu  
handlow ego ze Szw ecyą i N orw egią, dalej na 
trak ta t handlow y z S erbią zaw arty w sie rpn iu  r. 
1892 wraz z konw encyą w eterynarską, dalej na 
trak ta t handlow y z Koreą, i na konw encyę o 
ochronie znaczków fabrycznych z Rum unią.

Budapeszt, 1 4 kwietnia. W Y e s z p r i r a i e  spło
nęło wczoraj 141 domów, dwie osoby zginęły  w 
płom ieniach. Szkoda wynosi poł m iliona złr. 1000 
osób pozbawionych dachu.

Berlin, 14 kw ietnia. W parlam encie A 1 w a r  d t 
zaw iadom ił wczoraj prezydenta, że dziś przędło 
ży zapow iedziane dokum enty.

Berliii, 14 kw ietnia. P ara  cesarska odpow ie
działa wczoraj zaproszeniu am basadora Szoegye- 
ny’ego. A m basador z m ałżonką przyjm ow ał ce
sarstwo. Cesarz prow adził am basadorow ą, am ba
sador cesarzową.

W przyjęciu wzięli też udział’ księżna, H en ry 
kowa, Caprivi. p rezes m inistrów  E u lenburg . P rzy  
obiedzie siedział cesarz po lewej stron ie małżonki 
am basadora, cesarzow a pom iędzy am basadorem  
i C ap;.vira. P ara  cesarska zabaw iła trzy go 
dziny.

Paryż, 14 kwietnia. W procesie o w spółudział 
w w ysadzaniu w pow ietrze restauracyi Verv'ego, 
F rancis i Delonge zostali uw olnieni, Bricon ska
zany na dw udziestoletnie więzienie.

Paryż, 14 kwietnia. T ry b u n a ł kasacyjny od
rzucił reku rs K arola Lessepsa od wyroku o p rz e 
kupstwo.

Bruksela, 14 kwietnia. W ieści rozgłoszone w 
dziennikach zagranicznych o zaburzeniach w Bru
kseli i okręgach górniczych, są zupełnie zm yślo
ne. W Brukseli zupełnie spokojnie. T ak  samo z 
okręgów górniczych nie m a żadnych wiadomości 
o zakłóceniu porządku. Zmowa robotników i bez
robocie bez zm iany.

Bruksela, 14 kw ietnia. Pięć tysięcy m anifestan
tów przeciągało wczoraj przez ulice. Okna w kil
ku kaw iarniach i sklepach wybito. T łum y starły  
się z policyą, która z białą bronią w ręku na
tarła. K ilka osób ciężko zranionych, zuaczną licz
bę uwięziono.

Bruksela, 14 kw ietnia. Uwięziono wczoraj k il
ku ludzi, którzy przed gm achem  parlam entu  w y
prawiali hałasy.

Mons, 14 kw ietnia Trzy tysiące w zmowie b ę
dących robotników w O uaregnon utw orzyło ba
rykady. P atro le  żandarm ów  strze la ły  k ilkakrotnie 
na tłum y. Jed n eg o  żandarm a straszn ie pobito. 
Sześciu strejkującyeh aresztow ano, m iędzy nimi 
jednego rannego . Rozburzono rzeźnię, k tóre1 wła
ściciele kazali strejkującyeh więzić.

Stockholm, 14 kw ietnia. Obie Izby oświadczy
ły  się przeciw  rozdzieleniu konsulatów  na szwedz 
kie i norwegskie.

Rzym, 14 kwietnia. Na uroczystość srebrnego  
wesela pary  królewskiej su łtan  przyszłe w swo- 
jem  zastępstw ie H asan-F ehm i-paszę. — a królo- 
w a-regenlka ho lenderska w iceadm irała Van den 
Boscha.

K ardynał G rusza m iał wczoraj posłuchanie u 
papieża.

Florencya, i 4 kwietnia. Król w tow arzystw ie 
księcia A osty i m inistrów  Brina i Ratazziego od
w iedził wczoraj królow ę angielską w willi Palraie- 
ri. Pow itanie się było serdeczne. Król w ręczył 
list swej m ałżonki, ubolewającej nad tem , iż z 
pow odu słabości nie m ogła wziąć udziału w od
w iedzinach. Po przyw itaniu się było śniadanie, 
na które wszyscy książęta i m inistrow ie byli za
proszeni. Cała w izyta trw ała dwie godziny. W ie
czorem  wrócił król do Rzymu.

Belgrad, 14 kw ietnia. N a onegdajszem  posie
dzeniu skupezyna- rozpoczęła rozpraw y nad sp ra 
w ozdaniem  komisyi w eryfikacyjnej. Mówcy po

tępiali opuszczenie skupczyny przez posłów  ra
dykalnych, oznaczali rządy  radykalnych i postę
powców, jako nieszczęście dla kraju, a wystawiali 
rząd liberalny , jako błogosław ieństw o dla kraju. 
Dziś m a się odbyć dalsze posiedzenie. Na po
rządku dziennym  dalszy ciąg tych  rozpraw .

Belgrad, 14 kwietnia. M anifest posłów rady 
kalnych zaw iera oświadczenie, że z powodu n ie
praw idłow ego ukonstytuow ania się slupczyny , po
słowie radykalni nie m ogą brać udziału w jej 
obradach, a to tem bardziej, że regeneya nie da
ła  posłuchu ich skargom . Ża skutki takiego po
stępow ania odpow iedzialność spada na rząd i 
stronnictw o liberalne. W iększa część posłów ra 
dykalnych odjechała wczoraj wieczór.

Zamach stanu w Serbii.
Belgrad, 14 kw ietnia. Król kazał uwięzić re 

jentów i zawiadom ić ich, że ogłasza się pełno
letn im . Król zam ianow ał natychm iast m in iste r
stwo z prezydentem  D o k i c z e m  na czele. W oj
sko skonsygnow ano i odebrano od niego przy
sięgę na w ierność królowi. Domy regentów  oto
czono w oiskkm .

Belgrad, 14 kwietnia. N ow e m inisterstw o skła
da się z D o  k i  c z a , jako prezydenta rady  m ini
strów  i m inistra oświaty, F r a n a s o v  i c z a  jako 
m in istra  wojny, pułkow nika S t  a n  ko  v i c z a ,  jako 
m in istra  robót publicznych, V u i c z a  jako m in i
s tra  skarbu, M i l e s o y i c z a ,  jako m inistra go
spodarstw a publicznego i M i 1 o s a v 1 e v i c z a 
jako m inistra spraw  w ew nętrznych.

Belgrad, 14 kwietnia. W łaśnie pokazała się 
proklam acya. P anuje zupełny  spokój.

Belgrad, 14 kw ietnia P r o k l a m a c y a  k r ó l a  
A l e k s a n d r a  d o  n a r o d u  o p i e w a :

„S erbow ie! Uekowiek razy w ym agały  tego in- 
teresa żyw otne narodu serbskiego, zawsze p rzod
kowie moi, O b r e n o w i c  z e ,  staw iali się do 
służby pod sztandarem  serbskiej idei państw ow ej. 
W  tradycyi ich wychowany, w ierny duchowi n a 
rodu. a przyw ykły  przedew szystkiem  do służenia 
serbskiej idei państw ow ej, poczuwam się dzisiaj 
do obowiązku w stąpienia w ślady moich p rzod
ków.

„W  czasach obecnych miało się życie narodo
we rozwijać spokojnie pod ochroną konstytucyi, 
jaką mój ojciec w porozum ieniu ze w szystkiem i 
stronnictw am i i w porozum ieniu z ludem  sam 
państw u  nadal".

„N iestety, —  k o n s t y t u c y ę  t ę  w o s t a 
t n i c h  c z a s a c h  t a k  n a r u s z o n o ,  p r a w a  
p o l i t y c z n e  i o b y w a t e l s k i e  m o i c h  d r o 
g i c h  S e r b ó w  t a k  z a k w e s t y o n o w a n o , 
konstytucyjną rep rezen tacyę narodu tak poni
żono, —  ż e  n i e  m o g ę  d ł u ż e j  z w l e k a ć  

p o ł o ż e u i e m  k r e s u  t e m u  n i e s z c z ę  
ś l i w e m u  s t a n o w i  r z e c z y .

„ S e r b o w i e !  Od dzisiaj biorę w swe ręce 
w ładzę k ró lew sk ą ; od dzisiaj konstytucya wcho
dzi W' życie, w całem tego słowa znaczeniu i na
b iera pełnej wartości.

„Pod szczęśliwą, w zbudzającą zaufanie gw iazdą 
Obrenowiczów, opierając się na konstytucyi i u 
staw ach, będę rządził moim  krajem , —  a i wy 
wszyscy wiernie i z poddaniem  się m nie służyć 
powinniście.

W i e r n y  m ó j  l u d u !  W zywając Boga. aby 
ochraniał każdy krok mój, kończę okrzykiem 
N iech żyje naród!

P odp isano : Aleksander. Belgrad 1 kwietnia
1893  (starego stylu, Przyp, Red.)

Belgrad, 14 kw ietnia Przedwczor; i regenci i 
m inistrowie byli zaproszeni na obiad. Po obie
dzie oznajm iono im, że się m ają uważać za uw ię
zionych przez kom endanta wojsk. Po dłuższem  
zaledwie ociąganiu się obaj regenci Risticz i Be- 
lim nikuwicz podpisali p izedłożony im dokum ent, 
poczeni zostali odwiezieni do nowego pałacu. Re
genci i m inistrow ie pozostawali w tern więzieniu 
do godz. 10 przed  południem  wczoraj poezera 
zostali puszczeni wolno.

Belgrad, 14 kwietnia. Król udał się wczoraj 
w nocy, w tow arzystw ie now om ianowego kom en
dan ta  załogi w B elgradzie, pułkow nika Koki Mi- 
lanowicza, d o  k o s z a r ,  tutaj przem aw iał do woj
ska. które mu następnie składało przysięgę w ier
ności.

Oficerzy witali króla entuzyastyeznem i okrzy
kami.

Belgrad, 14 kwietnia. S k ładan ie przysięgi przez 
urzędników  i wojsko odbyło się w całym  kraju 
bez żadnej przeszkody.

U sposobienie m ieszkańców w B elgradzie jest 
pełne otuchy. Odbyw ają się przygotow ania do 
ilum inacyi. Dom y zw olenników  stronnictw a rady
kalnego i postępow ego są przystro jone.

Śm iałe i roztropne w ystąpienie króla doznaje 
uznania w szechstronnego.

Belgrad, 14 kwietnia. Miasto przybrane w cho- 
iągwie.

D zienniki radykalne i postępow e witają p ro 
k lam ac ję  królew ską sym patycznie.

Videlo pisze, że Serbia w olną jest od gniotą
cej ją  zm ery. Pokazało się znowu, że dynastya 
O brenowiczów potężniejszą je s t od urojonej w iel
kości regentów .

Dzienniki radykalne witają króla, jako zbawcę 
i przysięgają mu wierność.

Wiedeń,  14 kwietnia. Polit. Corresp. donosi 
z B e l g r a d u ,  że tekę m inistra spraw  zag ran i
cznych objął’ A n d ra  N i k o l i c z ,  były m in iste r 
oświaty z gabinetu Pasieza i polecił już zagran i
cznym  reprezen tan tom  Serbii, aby odnośne rządy 
zawiadom ili o objęciu rządów  królew skich przez 
króla A lek san d ra , który ogłosił się pełno le
tnim .

Polit. Corresp. dodaje że poseł serbski w W ie
dniu sp e łn ił już to polecenie.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 14 kw ietnia 1893 r austr. 

złr. j  ot.
Ziednoczony d ług  w papierach . . 98 30
Z jednoczony d łu g  w srebrze 98 15
A ustryacka re n ta  z ł o t a ......................... 117 2 0
5%  austryacka ren ta  (marcowe.) . 96 85
Akcye banku anstro-w ęgierskiego . . 984 —
Akcye k r e d y t o w e ...................................... 342 25

io n d y n ............................................................. 12s 80
S r e b r o ............................................................. — —
20-to franków ki za sztukę . . . . 9 75
D ukaty a u s tr r a c k ie ............................... 5 80
Banknoty banku  niem iec za 100 ra 60 0 7 " ,

Kurs w

Wiedeń 14 kw ietnia. Ruble 125 75 Cena nafty 
17-75— 20-75. S piry tus 15 00  Zyto 6 7 0 .  P sz e 
nica 7-87. Owies 6*04

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń & k i .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która lei iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E

Podziękowanie.
Wszystkim kolegom, i ziuijo- 

jomym ś. p. syna mojego Wła
dysława składam mniej «zem ser
deczne podziękowanie za udział 
wzięty w obrzędzie pogrzebowym 
i za współczucie, okazane zmar
łemu

Kraków, 14 kwietnia 1893.
Karol Bobowski.

1918)____________________________

Inżynier-asystent
który był już  zatiudmo iy przy robotach 
ziemnych i niwelacyjnym iastrum entem  

robić i oznaczać profile umie 
znajdzie stałe zajęcie.

Oferty pod znakiem K. R. do Ekspe
dycji „Nowej Reformy". 912

(Telegramy własne „Nowej Reformyu).
Rzym, 14 kw ietnia. Dzisiaj o 10 rano odbyło 

się uroczyste przyjęcie p o l s k i c h  p i e l g r z y 
m ó w  w W a t y k a n i e .

P ielgrzym ów  polskich było koło 600, z kardy
nałam i D u n a j e w s k i m  i L e d ó c h o w s k i m  
na czele.

W gronie pielgrzym ów  by li: S tanisław  hr. 
T a r n o w s k i ,  hr.  W o d z i c k i ,  ks.  C z a r t o 
r y s k i ,  A u g u s t y n o w i c z ,  hr .  Z a m o j s k i ,  
A b r a h a m o w i c z ,  dr. H en ryk  J o r d a n ,  dr .  
Ś c i b o r o w s k i ,  ks. opat S ł o t w i ń s k i ,  hr .  
Ł u b i e ń s k a  i w. i.

K ardynał D unajew ski w ręczył papieżowi a d r e s  
P o l a k ó w ,  poczem  w  im ieniu papieża odczytał 
odpow iedź k ard y n a ł V i n c e n t i n i .

Odpowiedź ta zaw ierała tw ierdzenie, że o u c z u 
c i a c h  p a p i e ż a  w z g l ę d e m  P o l a k ó w  r o z 
s i e w a n o  t e n d e n c y j n i e  f a ł s z y w e  w i e ś c i .

Papież w yraża radość z pow odu lak licznej 
pielgrzym ki PolJków i zapew nia o miłości i sym - 
patyi sw ej i swej szczególnej opiece, jakiemi za
wsze Polaków  otaczał. P a p i e ż  n i g d y  n i e  
o p u ś c i  P o l a k ó w .

Odpowiedź w yw ołała wielkie w rażenie.
Kardy j a 3 D u n a j e w s k i  p rzedstaw ił nastę

pnie po kniei w szystkich pielgrzym ów  w raz z ro
dzinam i. P apież z każdym  życzliwie rozm aw iał, 
z niektórym i ałużej.

A rystokracya polska która tu  pierw ej przybyła, 
m ia ła  osobne posłuchanie i przyjęcie i nie była 
łaskaw a przyłączyć się do ogólnej pielgrzym ki 
z w yjątkiem  hrabiego W odziekiego i A ndrzeja Po
tockiego.

O godzinie 12 było przyjęcie pielgrzym ów  
austryackich.

W yrobienie osobnego, posłuchania d la  Pola-

Wszelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najku-
rzystniejszemi warunk ami

KANTOR W YMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia
z p row incy i uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
do liczen ia  prOWizyi.

K r a k ó w ,  d n i a  1 4 /4 .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe.......................... za 10U rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota . . . . . . . .
6%  Pożyczka krajowa galic. za zł-. 100 
4 \° / „  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/0 Obligaeya poż. kraj. z r. 1891 .
4°/0 Obligacja poż kraj. kor. z r. 1893. . 
4°/0 ga'icyjski fundusz propinacyjnj .
41/,' Listy zastaw. Banku sraj. za złr. 100 
5°/0 Ghligi komunalne Banku kra.'. H. Em. 
4 °/j Listy zastawne Tow. kred. ziem
4 7 . ,,
47.7 . ,
5 7 . n 
5%  *
4 7 .7 .  „ 
5 7 . „
47 . „

U. Em.

” Banku hip. z prem. 10“/o
„ „ . zw.. za 40 lat

” Król. Pol. za rubli 100
Pkwidac. „ „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  1 3 /4 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-c/,erniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Bav :u „redytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku bipot. gai. za złr. 100 
51lspl„ Listy zast. Banku krai. za złr. 100 
47,7o ii u Tow. kred. z!em. za złr. 100
47. okr. 56 złr. 100

pr •„

125 50 
59 40 

9 6b 
103 —
100 50 
95 25
95 25
96 80 

10C 26
101 -

97 -  
96 50 

100 50 
109 80 
100 80 
100 -  
100 2-5
98 60

218 
262 
365 -

101 -  

100 50 
100 60 
97 -

Żądają

127 -  
59 95 

9 75

101 50 
96 25
96 25
97 60

101 25
102 -

98 -  
97 4'

101 3 
110 80 
101 70 
100 80 
101 50
99 7?

221  -  

265

215 -  
101 71 
101 20 
101 30

4°/, galicyjski fundusz propinacyjny . . 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/*7n Obligacye pożyczki kraj za złr. luO 
4% Pożyczka krajowa z r. 1891. . . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta Krakowa . . . . .

9b 90 
102 
100 50 
95 60 
95 60 
23 -

Wiedeń, dnia 13 4. 
O b l i g l  d I ■ g u p i L t i  i

(bez bieżącego luponu).
5%  Renta austr. papierowa . za złr. 100
5°/„ „ „ srebrna . . za złr. L00
i°/r „ „ złote. . Za złr. 100
5°/0 „ „ papier, nowa za złr. 100
4% ionta waluty koron. 200 J-oi • •
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za. 100
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . za l „ u
5°/„ „ z r. 1860 na 100 złr. . za 100

,  z r. 1864 bez % całe . za 100

Obligaoye korony węgierskiej.
5°/0 Renta papierowa . . za złr. 100
4 #  węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100 
4°l0 Losy Oisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100

Obligacye indemnlzaoyjne.
4°/0 galicyibki fundusz propinacyjny . .
4“/„ Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 
4°/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°;„ Oblig. indom. Węgier za 100 złr

plącą

98 95 
98 65 

117 20

97
148 —
149 25 
167 -  
198 2?

95 50 
153 50 
144

97 -  
96 -  
«o 40 
96 75

żądają

97 60

96 30

99 15 
99 85 

117 40

97 20 
148 75 
150 25 
168 — 
198 75

95 70 
154 50 
144 50

97 70 
97 -
96 40
97 7f

LUty zastawne.
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
4(,°/o Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
4‘/,7o Bank krajowy galicyjski za złr 100 
5°/0 Bank kraj. oblig. komunalne ca zł* 100 
41/,°/0 Banku austro-węgierskiego »a «tr. 100 
4°/0 Banku austro-węgienskiego s k złr. 100 
4°/0 Bai.su hip. węg. z premią za złr. 100

L o o y.
Budapesteń. loiy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredy )”.«t austr. . . .  na 100 złr. w, £
Krakowskie ....................  na 20 złr. w a,:
Czerwonego Krzyża aust_. na 10 złr. w. a.’
Ozerw Kizyia węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolf0. . na lo  złr. w. ».
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

Ciftunu
d y w id .

8—  
7— 

1 4 -- 
19— 
2 4 -  
11—  
46-70 
' i  -  

135-75 
d-40 

13—

Akoye bankowe I kolejowe.
Anglobank . . . . .  na 20C złr.
BanWerein Wiener . • na 100 ztr.
Kred. dis Landlu i przem. na 160 złi.
Kreditbank węg. allgem. na 20" złr.
Galic. Bans hipoteczny na 200 złr
Łiuonderbank . ■ na 2uu _A-
Austro-węgiorski . . .  na 600 złr.
Uni m bans . - na 100 złr.
Eerdynanda Północna . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . na 21-0 złr.
LwoWRko-Ozernilirria .il. at^9nh ,frM

płacą

116 2ó 
100 50 
1C 50 
102 50 
100 30 
100 30 
132 75

23 75

13 -
24 ,-t- 
36 ~

1% tśO 
126 80
SU 90 
411 -
870 — 
257 10 
985 -  
265 25 
2950- 
219 60 

- -

Żądają

116 -  
101 —  

101  -  

103 20 
101 -  

Ldl -  
133 25

9 50 
203 -  
«4 25 
20 20 
13 50

38

156 -  
126 40 
352 60 
412 — 
390 -  
258 10 
987 — 
266 25 
2960— , 
^20 5ii 
S6A -

Don bankowy i kantor wymiany JAKOBA IHOCHŚTIMA
b M W i  R y i t k  g M im y , llmlm A—M.

kapuje i sprzedaje p o d  ą ą j k o r z y M U i e j a z e m l  w a r n i k a m i  krajowe i zagra /
Hsty zastawna, lasy. monity, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecania

uskuttozuia adwretną pocztą bez doliczenia prowizji „

r. akcye,
prowincyi
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G. Henneberga Fabryka jedwabiów
w Kurie hu wysyła „wolne oil eta** kiiżd n u  u:

c z a r n e ,  b i a ł e  i k o l o  r o » “  materye jc M b o e  od 4 5  c t .  d 11 z ł r .  
0 3  C t. za metr — gładkie , prążkowane, w U K k ę , wzorzrste itp. (około 240 
różny"h gatunków i V(XjO rozmaitych kolorów.flBreni itp.)

D a m a a t y  ( e d w a b u e  . . . .  5  od złr. 1 .1 5 —1 1 -6 5
F u l a r y  j c ó n a .  n e  ......................|  n „ —. 8 0 — 3 .6 5
f l r e n a d i n y  J e d w a i ł i i e .....................' „ „ —.8 5 — 7 .2 5
B e n g a l i u y  j e d w a b n e  . . . .  „ „ , 1 .2 0  — 6 .1 0
B a l o w e  m a t e r j r e  j e d w a b n e  . . „ „ —.4 5  — 1 1 .6 5
B a t y a t y  j e d w a b n e  p. R 'be . . „ , , * 1 0 . 5 0 - 4 2 . 8 0

J e d w a b n e  Armure„ Merveilieux, Ouohesse itp. 
opłacone i wolne od cła do domu. Wzory natyi irmiasl. Opłata listów do Szwaj- 

earyi wynosi 10 ct., karta korespondencyjna 5 Ct
F a b r y k a  j e d w a b i ó w  O .  H e o n e b e r g ,  Z u r i e l i .

Król. i oes. dostawca nadworny. 145 5 16

Kandydat notaryalny
praktyką dwuletnią posznkuje zaraz miejsca. 

z:nszen;a : U o k t o r a n d  Ż u r o w ic z k i ,
p. zarteoze via Jaros .aw. 901 1 2

W  a p t e c e  J ó z e f a  W . T o m a s ie w -  
e k i e g o  w  i£u> a w n i e  jeat stała posada

magistra farmacyi
z a r a z  d o  o b j ę c ia .  — Miesięczna płaca 
»0 słr. i wikt. 899 1 ~

l i  I  I  K 1 .

D o  s p r z e d a n i a
n o k  m a l in o w y  piękny, klarowny, rubino 
wej barwy. Łoeo 2  i r a w n o ,  bez naczynia 

l i t r  3 0  c e n t ó w .

Dom do sprzedania.
Nowo wybndowany dom w Podgórzu, w mieśei* 
o l i  tu dużych pokojach, z dużym ogrodem 
piwnicami jest do sprzedauia. za bajeczną ce 
nę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwo 
ta  również nastąpić może zamiana o isj real 
nosei na parcelę bndowianą w Kralowie. Wia 
aomość w Krakowie, ni. Stradom, 18 I Oitlowska 
44 II p. w biurze maur. budswl 895 l 20

Do sprzedania.
W iększy, w ru ch u  będący,

doskonale urządzony  i b a r d z o  r e n  
t o w n y ,  w raz ze znajdującym i s ę w n a j
lepszym  stan ie  budynkam i gospodarsk i
mi i m ieszkalnym i, obszernym  ogrodem  
i o k o / ó  1600  kw. sążni placu, k tó re  jako 
parcele  budow lane zużytkow ać się dają.

Bliżezych w iadom ości ud" eli a d w e >  
k a t  D r .  I z y d o r  D e i c h e a  w Kra 
kowie, Plac WW. Świętych, II. 904 1 3

Bulion
wyborny do nabycia po 5 złr. za 

kilogram w handlu 902 13

Tom. Góreckiego w Krakowie.
Sok malinowy

b a r d r o  p i ę k n y ,  n a t u r a l n y ,  z  
r a k u  1 8 9 2 ,  sprzedaje, o ile zapas 
starczy, a p t e k a  p o d  „ s r e b r n y m  

O r ł e m * *

Józ. Sokaiskiego w Tarnowie.
1 I g .  s ik u  czystego (succus) 30  ct. 
lk g .  soku zagotow anego z cukrem  (sy- 

ru p u s i 55 ct. 909 l 4
P rzy  p ię d o  i wyżej kilogram ow ych prze

sy łkach  opakow anie franco.

Prawdziwe włoskie wina
oclone, w naczyniach od 100 litrów wyżej 

di starcza za pobraniem
Gius. Bakof w Tryeście.
Sycylijskie „Etna", małe, najlepsze bu

telkowe wino , odpowiadające wę
gierskie ma Villanyer 

Messlua, 1 ale; najlepsze . . . .
Pa e r * . ,  Sehiller, o .j lep. Bauąuet 
S tare Syoylłjsklo, z 85 r., czerwone,

dla szpitali i rekonwalescentów . 40 ct.
Sycylijskie, czerwone, najlepsze 20 ct.
Ba-i ciemno-czerwone......................16 et.

Ceny podane są już z opłatą cła , franco, 
z dworca Tryest, bez beczki, które przyjmu
je się opłatnie nadesłane po eenaeh w ra- 
ohnnku policzonych. 905 1 5

za litr
z4 ot. 
21 ct. 
20 ot.

Dla starych i młodych

m ę ż c z y z n .
N aj’ep»zy wyoiąg z C o p a iv a - C u b e b e n ,

p e r e ł e k  n a n t o lu  i innych medykamentów

nadlekarza sztab. Dra Mullera
w strzykiw ania i pigułki
według lekarskiego przepisu sporządzone i po
lecane przez lek-rzj jako najlepiej działający 
i wypróbo weny środek przeciw katarom , rze- 
r  ,  i ej Gen r-hoe z rychłym i wyśmienitym 
skntk ei? Używać można także w zastarzałych 
wyp_i Ikach , bez najmniejszych złych zkntków. 
S k u t e k  c z ę s t o  j o t  p o  k  i l k u  d n ia c h .  
C e r - : N r I n& śwież" po.rstalc cierpienia złr. 
1.60. Cena wraz z doskonałym lekarskim przepi
sem użja.a Nr. II. przeciw przedawnionym euro 
nietnym cicrp eniom złr. 2.50, pocztą 25 ont. 
więcej za ope :owan e Własny skład główny : 
Stl C łeo r ra  -  I p o t u e k e , W ie n  ,  V ., 
W  l m m e r g j e a e ,  3 3 t tamże winny być jad - 
8] łi_ >“ szelkio listowne zamówienia. 219 7 13 

Skłaaj -w K i  a k o w i e  w a, tece E. Stock- 
mara, w e  L w o w ie  w aptece Mikolasoha.

[ ’ Krakowskie Stow arzyszenie ?i Pracy kobiet f
 ̂ w Runku, A—B, L. 43,1 p„ £

p r z y j m u j e
)  w sz e lk ie  z a m ó w ie n ;a tak d r o b n e  jak
| !  i ca /e  wy praw J  w  z a k r m i e  b l a -  "■ 
J  l e g o  s i j  « • *  1 h a l l u ,  biel zny L  
5  męskiej, dam skirj oraz koś ielnej, 5  
^  *  n i a t e r y » W *  w ł a s n y c h  jj? 
I  l u b  d o s t a r c z o n y c h ,  p rzy jm ą- 4 
j  j -  rów nież ^

Hennę u ł o M  i« naprairy. )
3  P łó tn a  i b ie lizna stołow a km io- ^  
^  w ego w yrobu ze zn a n ą  z dobroci ś  
h  m arką „ P r z ą d k a " ,  po cenach we- Ą 
Jf d łu g  oryginalnego cen n ik a  fabry- 
^ ■ z n e g o  787 5 l o ł t

W alizki, Torby, T rok i, Paski do Pledów  i wszelkie p rzy b o ry
do podróży

i * ' Płaszcze gumowe angielskie
i C eraty  na  m eble, sto ły  i podłogi 

czysto lnianą Bieliznę zdrowia Ks. prob. S e o , Kneippa
poleca w wielkim wyber/e po cenach umiarkowanych Magazyn pod firmą

J. ZAPLATALSKI w Krakowie
Rynek: Linia A.-B.

w1 lw i tai
$  w nowo urządzonym lokalu

przy u lic y  P ija r sk ie j , L. 4 ,1
utrzymuje na składzie" 911 1 3 X

to w a ry  kolonialne i spożyw cze*
w oraz ró ż n e  a r ty k n l j r  w zakres gospodarstwa )K 
X domowego wchodzące. Sprzedaje również X

|  nasiona i nawozy sztuczne *
}ą pod g w a r a n c ją  najlepszej jakości.
W  | W  O e u n i K i  n a  ż ą d a n i e  g r w t l n  1  i r a n o o

Q » o o o G o o o o o o t x  a e o o o d k e o e o c

Miejsce kuracyjne
T E P Ł I T Z -N € H O lllJ
w Czechach; od em lat znane i sławne gorące, alkaliczno-słone cieplice (49 5— >9° R ). Ku- 
raoya nieprzerwanie Twa przez rok cały. Miejeee kuracyjne pierwszego rzędu z pięknemi urzą
dzeniami kąpielowemi i kąpielami błotnemi. Niezrównane pod względem swej wyśmienitej dzia
łalności przeciw podagrze, reumatyzmowi, paraliżowi, przypadłościom ezkrofnlioznym, newralgii 
i innym chorobom nerwowym, w początkowych cierpieniach Krzyża pacierzowego; nieocenione 
w skutkach swych po przebytych cierpieniach i ranach ciętych i postrzałowych, w złamaniu 
kocoi, w paraliżu stawów i w sgrzywieniach.

Wspaniałe położenie wśród pięknych lasów i dolin, gór Krnszozowyoh i Środkowych. 
Wynajmnje mieszkania i objaśnień ndiiela dla Teplic: Inspektoryat kąpielowy w Tepli

cach; d>a SeLónau: Magistrat (zarząd miasta) w Schona.. 713 1 6

W jednej nocy
et cid  dokonany - poma~szozina, szorstka skóra, czerwone ręce bę lą już po najkrótszem n l.yoin 

irawdziw. m y d ła  L a n o l i n  z  p a r l iu n e r y i  S q . u i t a . l 3 l e  delikatue i gładkie. Situ 
a pr SA  e t .  Do nabycia w Krakowie a aptekarza G. Otowskiego i Spółki, u F. A. Grigara, 

Rynek 44, u J . Wiszniewskiego, Stradom 7, n J. Ziplatalskiego, Rynek główny, u Krzysztofa 
Krzysztofowicza ; w Podgórzu u S. J. Komorowskiego ; w Tarnowie u Augusta Starzewskiego ;

w Rzeszowie w aptece Karpińskiego ; w Jarosławiu w aptece Rohma 751 1 3

Filia wiedeńskiej farbiarni i pralni chemicznej 
Ferd. Sickenberga Synów

w Krakowie, Rynek główny, L. 5 , 1. piętro, obok handlu Braci Bilewskicb.
Filia przyjmuje wszelkiego rodzaju ubrania męskie, damskie i dziecinne, jakuteż uniformy 

do farby i prania chemicznego w całości bez prucia z podszewką i watowaniem, ważne szczegól
nie dla pp. oficerów i nrzęiników państwowych.

Połyski z ub ań kamgaraowych usuwa się według własnej metody niezawodnie.
Zakład nasz przyjmuje takżs do czyszczenia oprócz wszelkiego rodzaju garderoby, mate- 

rye na meble, portyery kołdry, dywany, ornaty, adonki prawdziwe, parasolki (w całości), .ża
le, c h a tk i, firanki, rękawiczki, krawaty itd. jakoteż farbuje według nowej metody „ 3  R e o s o r t “  
materye i snkuie jedwabne, pluszowe, aksamitne, wełniane, pióra, oraz wszelkiego rodzajn po- 
zamenterye. 697 3 5

Wszelkie zamówienia z Galicyi przyjmuje tylko filia nisza
w Krakowie, Rynek główńy, L. 5, I. piętro.

Pole ając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, prosi o l.ozne zamówienia
Zarząd Fllll.

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnie win

S. G. Schwabacha w  Pięciukościołach (W ęgry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 

nagrodami odznaczone

wina Viliany czerwone i wina Pi;ciokościołów białe
s t o ł o w e  i  d e s e r o w e

po umiarkowanych cenach. Szczególniej godnem polecenia w 
c z a s i e  e p i d e m i i ,  z powoda wielkiej zawartości taniny, zna

komicie działająoem jest 108 75 78
z  1885 r. Yillany czarne portugalskie wino.

Wysyłka począwszy od hektolitra. — Oenniki darmo i opłatnie.

W I B L E I  S E Ł  A.D
tyrolskich stołowych i bankietowych win

najlepszego — z poręczeniem — czystego i prawdziwego gatnuku

H .  M u m e l t e r  1  S y n o w i e ,  B o ż e n ,
h a r t o w n y  h a n d e l  w in .

P ró b k i i  c e n n ik i d a rm o  i  o p ła tn ie .  141 7 9
białych i czerwonych

Tylko to nadaje się do użytku w gospo
darstwie domowem, co jest d o b r e  i t a n i e .  
Nie wszystko jednak oo tan ie , jest także do- 
o e, wiadomo nawet, że w cenie najtańsze jest 

prawie bez wyjątku także najdroższe. To samo dzieje się z mydłami toaletowemi. Rze- 
ozywlśoie dobrem I dla gospodarstwa domowego doskosale kwalifikującem się mydłem 
toaletowem jest

M y d ło  D o e rin g a  z e  s o w ą .
Mydło to n i e  m a  z u p e ł n i e  o s t r y c h  p r z y m i e s z e k  i  j e s t  t a k  ł a 

g o d n e  , ż e  c o d z i e n n i e  m o ż e  byC u ż y w a n e  p r z e z  w s z y s t k i c h  d o 
m o w n ik ó w ,  młodych czy starych. Czyści bardzo dobrze, zab e n  wszelkie nieczystości 
skóry, nie pali nie napręża i działa we wszystk:ch wrpadkach orzeźwiająco i podnieca
jąco na ozynnogć skóry. Przytem m y d ło  D o e r i n g a  jest tanie, gdyż zużywa się do
ostatniej resztki , a tak oszczędnie wychodzi, że z innych mydef , wprawdzie tańszych,
ale fałszowanych różnemi cięzszemi zupełnie nieużyteoznemi pie. wiastkami, potrzeba 
właśnie podwójną ilość. M y d ło  D o e r u n g a  z e  s o v ą  jest zatem, jakkolwiek droż
sze, przecież jednak tańsze, niż t. z. 15-eentowe mydło, dlatego mo’na je g spodyni 
domu szczególnie polecić. — Wszędzie do nabyoia sztnka po 30 centów.

G łów ne z a s tę p s tw o : 28 2 2
A .  I l o t s c h  A  C o .  w  W i e d n i u ,  I . n g e c k  I r .  3 .

<1

Żaden tajemniczy środek
lecz rzeczywisty „OZON" w wodzie rozpuszczony, jest środkiem zaznacz, epok; w świecie kosmet.

„0Z0N“ p o s ia d a  tę  szczeg ó ln ą  w łasn o ść , ja k ie j innym  
p re p a ra to m  b ra k u je , że sk ó rę  zesch łą , zg ru b ia łą , nie 
n a ru sz a ją c  d e lik a tn e j i zd ro w e j, u su w a. Z a tem  p rzez  
m ycie „QZ0NEM‘ sta je  się  p łeć  świeżą, delikatną 
jest on ochroną przed opalaniem, piegami, plamami, 

pryszczami i wągrami.
„OZGN ‘ do uzyskania rąk białych, delikatnych. 
„0Z0N“ jako dodatek do kąpieli.
,.0Z0N“ do mycia nóg. 750 2 6
0Z0N“ jako środek dla blond włosow.

„OZON 1 jako środek czyszczący zęby i woda do ust. 
„0Z0N“ jako środek hygieniczny w oczyszczaniu po

wietrza w mieszkaniu.
„0Z0N“ jako środek zapobiegający zarazom w hote

lach dla potężnych etc. etc.
B roszury  na iąd an ie  g ra tis  i franco. 

Cena 7* litr. flaszki I złr. 25 ct.
, , b p i l a t o i r h “

po 1 - le tn iem  d o św ia d c z e n iu  u lep szo n y  i w zm ocn iony  do  z u p e łn e g o  w y 
g u b ie n ia  w ! o s 6 w  n a  t w a r z y ,  n a  ręk a ch , ra m io n a c h  etc.

A by w łosy w ygubić n a  m ie jscach  n ie p o trz e b n y c h  tak , ab y  ju ż  n igdy  n ie  
rosły , je s t  iedynem  życzen iem , k tó reg o  je d n a k  ż a d en  ś ro d e k  n ie  o s iąg n ą ł. 
Mój je d n a k  ś ro d e k  je s t  tym , k tó ry  n ie ty lko  n iszczy  w łosy, ale i porostowi 
tychże przeszkadza, tym  w ięcej, że d a ję  zupełną gwarancyę za sk u tek , w 

p rzec iw n y m  ra z ie  zw racam  go tó w k ę.
Cena małego flakonu 5 złr., dużego 10 złr.

I O O O  z ł r .  tej dam ie, k tó ra b y  p o  użyciu  m ojej m a ś c i  n a  p i e g i ,  
n ie ty lko  piegi, plam y w ą lro b ia n e  i o p a len iz n ę  lecz tak że  p łe ć  o sz p ec a ją ca  

b a rw ę  tw arzy  n ie u trac iła . Przesyłka 2 złr. 20 centów franco. 
K o sm e ty cz n y  p ro s  rek k w arcow y

najlepszy  ś io d e k  do  w y g u b ien ia  w ąg rów . Z przesyłką I złr. 60 ct.
ROBERT FISCHER, doktor chemii, Wien, Habsburgergasse, Nr. 4.

W  K rak o w ie  w aptece Leona Rosnera.

Cosmetik
Hauw alt .

Rok założenia 1861. Wyroby odszczególnione na 10 
wystawach. -no 7 10

1 ’

Koniak i wóflb z miota
(T reberbrann tw ein)

Braci Konigstadtier
Ttfeuuatz (U jridćk).

Zastępcy dla Krakowa i okolicy:
Schellenberg & Schiller w  Krakowie.

NOWOŚĆ! U l e p s z o n y  NOWOŚĆ!

B a r o s c o p
(chemiczny wskazywacz zmian powietrza) 
z termometr. Rsanmara i Celsiusa i szkłem, 
pokazuje na 24 godzin naprzód zmianę 
powietrz l Ładna i praktyczna ozdoba 
pokojn, jest w 3 wielkościach, tj. 20 omt. 
złr. 1.40 , 24 cmt. 2 złr., miększy i bar
dzo elegancko wykonany ze skalą 3 z łr , 

f  opłatnie do każdej stacyl poczt, wysyła

1  Waareniiaus 10, M. Reoerer, Wien, I.,
Kóilnerhofgasse o.

Skład prawdziwych Szwarcwaldzkich d o m -  
k ó w  p r z e p o w i a d a j ą c y c h  p o g o d ę  i 
Turyngskich N z k a t n ł e k ,  jak również innycb 
gospodarskich przedmiotów. 821 3 17

Handel tow arów  mięszanych
reitowny, z kamienicą lub bez tejże, w miaste
czku po wiato wem jest do sprzedania z powo

dów familijnych.
Pośrednictwo: B i u r o  i n f o r m a c y j n e ,  

Kraków, Sławkowska, I. 23 86 3 2 2

Traductions de polonais
ou dalleraand en fnmęa.is. A. Dan
ton, Cracovie, Szlak 25 §39 14

Czysta krew
zdrowiem!

Ukry e słabości, hszaje, wy
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa I Poręczamy za rady
kalny sku tet przez stosowanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do
łączyć należy markę. 185 13 50 

„Office 8anitaN(‘ 
P a r  i 8, 3 0 , Faubourg 

Montmartre.

Fabryczny skład
K O R K Ó W

wprost z Hiszpanii, oraz

wyborowe drzewo korkowe
ma na sk ładzie i poleca p o  m o ż l i 
w i e  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  han

del pod lirmą 820 5 6

J. K O S Z
w  Krakowie, ul. Grodzka.

TRAWA KI0D0WA
( I I o I c f is  l a n a t n e t )  345 20 0

nasienie świeże i pewne na grnnta snehe lub 
mokre zupę ni" liohe, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztnje 1  z ł r . ,  przy 
zaknpnie naruz l n  h o r c y  dodaje się knrzei 
bezpłatnie Zamówienia uskutecznia J .  B a l -  

g l e w l c z ,  skład na-ion w  B o " b n i .

tfHTa nadchodzącą porę wiosenną i letnią!'
Filia Wiedeńskiej. Fabryki

Heilmana Kohna i
u lic a  G ro d zk a

Synów
L. 9 , I  p ię t r o  M

Ai
u
tŷ  tv  K r a k o w ie ,

zaopatrzoną została w d o b o r o w y  zapas najm odn ie jszych  u b iiró w  m ęskich, | j  
w yrab iany ih  w ..łs sn y c h  zak ład ach , podług najśw ieższej mody, z najlep- Wg 

szych m atery j krajow ych i z gran icznych , a m ia n o w ic ie : f j ?

L J U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  o n o w e ,
| f  f r a k o w e ,  A n g l i k i  z  k a m i z e l k ą  Z a r z u t k i ,  N z la -  T  
h J f r o k i ,  J K a w e l o k i ,  P r o e b o w n i k i ,  N p o d n l e ,  K a -  
| | '  m i z e l k l  p i k o w e  i  j e d w a b n e ,  oraz

V Wielki wybór ubrań dziecinnych.

Z  4  u o r n l  Z w ią z k o w e j  w  K r a k o w i

yi Ceny jak najprzystępniejsze. ry
Zaprow adziw szy ośw ietlen ie e l-k try czn e  um ożebaiam y rozp..z law anie 

**5 w ieczorem  jakości i koloru j*k w dzień. W
K , A by un iknąć  pom yłek uprasza  się o ła -k a « e  zapam iętan ie  f i r m y  m

tyd  1 n n n e r n  d o m u ,  w którym  m agazyn nas« się znajduje.
U , 676 9 0 Z nszanowaniem |U

Heilman Kohn i Synowie • .i
Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie- 
nin papieiraó-..

IBBZ KOWKTTRBWCnn I 
Kto ohoe pallo rzeczywiście dobre I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 
T U T K I  (G I L Z Y )  M I E K L E J O M E  

z  f a b r y k i

S. W TERUSZ-NIEM O JO W & KIEG O
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  3 8 .
Ce n « bardzo niskie. 

lO O  s z t u k  o u  l a  o u t .
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans

portu ponosi fabryka. 121 44 O

Bardzo wazoa dla Fal!
STaulsl kroju sukien 

damski ola.,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie
dniu nauczycielka prywat a p. M  a r y n  K o r  
s i d e m ,  w konoeeyonowanym Zakładzie Nau
kowym przy ulicy św. G rrrudy, Nr. 9, ibok 
hotelu „Klein", gdzie też lietę isób tutejszyoh, 
juz wyuczonych i mogących poświadczyć < do
broci nauki, przeglądać możni. — 0 ( _jta wy
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bar
dzo praktycznej metody (pod gw aranjyą) 10 złr.

T c u l c t y  r Zakładzie powyższym podłng 
wszelkich zurnali sporządzaje, wyszczególuiają 
■ię, pr/y  miernych aeLaofi,' nm ejętueui, d ik ła- 
duem i sustownem wykonaniem. 2761 10 12

Folwark Orlinek
przy gośc ińca , pod R adym nem , roli J60j, 
lasu 6 4 ,  łąk  56  m orgów, z zabudow a
niam i, jest / r r n z  d o  s p r z e d a n i u .  
Dług bankow y 2 0 .000  złr. B liższa w ia 
dom ość u W .  U l e l c h e r a ,  B a n k o *  
w i c e ,  poczta R ady tnn j. 6/9 3 3

Dom
piętrowy nowy w K a lw a rii Ze
brzydowskiej w rynku z wolnej 

ręki zaraz du sprzedauia.
Na parterze sklep. Potrzebny kapitał 
4000 Złr. Infi rm acyi zasięgnąć m czna 

w Urzędzie gm innym . 870 2 3

Majątek w powiecie Lisko
składający się z 600 m orgów  obszaru 
w tym  200  m orgów  starego  w artościo 
wego lasu, budynki piękne, now e, obs_.er- 
ne, suchy  dochód z karczm y 600  z ł r ,  
inw en tarz żywy do nabycia, h ipo teka 
czysta, kolej w 5 k ilom etr , poczta loco.

Z powodu ciężkiej choroby właściciela d o  
a p r z e d a n l t a  »  3 6  t y s i ę c y  wraz z in
wentarzem martwym i zapiuwami wlosenneml.

Wiadomość w Biurze wywfaJowozem J 6 z e f u  
B lr k l f e g o ,  Lwów, Trybunalska 1.4 868 i  3

Nader ładne próbki dla prywatnych klientów 
darmo I upracone.

Kelążkl zawierające bardzo wielki wybór 
próbek, dla krawoów nieopłacone.

M e d»j? ia d r» fł opustu o l  2 1/, do 3 1/, 
zł: na motrze, ja/, i żadayoh podarunków 
dla krawców, j*k się to ójdoje ze strony kon 
kurencyi La szkodę kupujących, ale mam tył
ki -la ło  oeny bez opustu, żeby każdy Pry 
watny goio mógł dobrze i tanio kupić. D la
tego proszę tylko moje książki z próbkami 
kazać sobie pokaz ie
Również ostrzegam preed listami konkuren- 
oyjnemi i podwójny opust cen obleoująceml.

Malerye na nlraia.
Pernwie i i Dosking dla Wiejebo. Ouebo- 

wioóótwa przepisane uniformowe sukno dla 
n. k. urzędników, również dla weteranów, 
straży ogniow, glmnaotyków, sukua llberyjne, 
na bilardy i stoliki do gry, do pokrycia wo 
ZÓw, loden także nieprzepaszczający wody 
na ubrania dla strze'oów, materyały do pra- 
aia, pledy do podroży od złr 4— i ł  itd.

Kto chco nabyó cenne, rzetelne, trwałe 
czysto wełniana sukna, a nie tanie szmaty 
które zaledwie warte są roboty krawleokloj 
niech się zwróci de

Jana Stikar olskyego
w  B o r a l e

(Manuheiiter an-itr )
Największy fabryozny okład wartości •/, mi

liona złr
Aby przedstawić wielkość i możność wy 

pełnienia zobowiązań ■ świa iczain, że1 w mo
im ręku zjednocz.,ny ie«. największy o*."'"1 
oukna w Europie, wyrób amg >nów, dtdnt- 
ków krawieckich i wielka lntrollgatorn|a 
tjlKO dla własnych potrzeb. Aby się o tom 
naocznie p u ek  nać można, zapraszam P T, 
Publioznosó skoro się sposuhnośó zdarzy, uo 
zwiedzenia lokalow mojegc 2 ikłkdsj w któ- 
rem 150 ludzi jest zatru nio iyoh.

W y s y ł a  t y l k o  z a  z a l i c z k ą  i
Korespcndenora i językach niemieckim, 

czeskim, węgierskim, polzkim, włoskim, fran
cuskim i angielskim. 393 18 24

I piętro 844 2 4
składające sie i  b pok o i, 2  p rzed p o k o i, 
kuchni kredensu itp od I llpca do wy

najęcia puy ulicy Studenckiej 7 .

d o  o d H t ą p i e n l e

dzierżawa folwarku
na lat 15. 11 kilom etrów  o*l Przem yśla ,  
wraz z obsiew am i i in w e n ta rz e m , zaraz 
lub od 1 czerw ca. Ohszar 280 m orgów , 

Zgłoszenia  przy jm yje D ł u s k i ,  B a *  
ly«*arfc poezta P rzem yśl 813 3 S

o. t a b r j k i  F m '  i  F i t lk o w g J d o h  w  B ie io k u . 04p«wi«Kuliiy rządca żjnkurni i, Siyjewuki.


